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C młodzi rZ robotnicza
Mamy słuszny powód do zadowolenia 

i radości, gdy stwierdzamy, że większość 
naszej młodzieży akademickiej wyznaje 
zasady ‘katolickie i narodowe. Now e po­
kolenie inteligencji polskiej, przyszli p ra ­
cownicy na niwie państwow ej i społecz­
nej mają szczytne ideały i trwale podsta­
wy moralne, dające pewność, że przysz­
łość Polski i ster jej losów znajdzie się w 
ręku ludzi wiernych sztandarow i Kościo­
ła i N arodu.

Ale skoro  myślimy o młodzieży i 
przyszłości Polski nie możemy zapomi­
nać, że poza młodzieżą akademicką, po 
za ncwemi silami inteligenckiemi są jesz­
cze i innie 'bardzo pow ażne czynniki rów ­
nież młode, które rozstrzygać będą nie­
zadługo o losach Polski. Pamiętać musi­
my także i o młodzieży włościańskiej i 
robotniczej.

Mamy okolice gdzie praca oświatowa 
i kulturalna w śród młodzieży wiejskiej 
obojga płci w  duchu katolickim 1 naro­
dowym prow adzona jest owocnie i w  
dość szerokim zakresie, są równifeż całe 
połacie kram najzupełniej pod tym wzglę 
dem zaniedbane, gdzie młodzież wiejska 
staje się łupem propagandy wyw rotow ej 
różnych :partvj radykalnych. Jest to  w ła­
ściwie olbrzymie pole dla pracy katolic­
kiej, dotąd stojące przeważnie odłogiem.

Wcale nile lepsze stosunki panują 
w śród młodzieży robotniczej, k tóra w  bar 
dzo znacznej części znalazła się pod 
wpływem i kierownictwem socjalistów 
(P.P.S.).

I trzeba przyznać, że papesowcy b a r­
dzo energicznie krzątają się dokoła u ro ­
bienia. z młodzieży robotniczej przysz­
łych socjalistów. W kładają w  tę akcję wie 
le pracy i zabiegów. Na baczną zw łasz­
cza uwagę zasługuje pepesowska o rgan i­
zacja mfodz:eż.y T. U. R. W łaśnie w  ub. 
niedzielę odbył się w  Warszawile zlot w o­
jewódzki tej organizacji, połączony z 
szeregiem uroczystości i zabaw. Socjali­
ści stworzyli w  W arszawie swój teatr 
ludowy, mają wspaniały dom ludowy, nie 
zapominają rów rreż i o kolonjach letnich 
dla dzieci robotników. Słowem starają 
się wychować nowe pokolenie robotni­
cze w duchu socjalistycznym, przeciw­
nym duchowi chrześcijańskiemu.

Czy tej robocie P. P. S. przeciw sta­
wia się odpowilednia praca katolicka, cho 
ciaiżby w  szczególnie zagrożonej W ar­
szawie.

Niestety, ze smutkiem powiedzieć mu­
simy, że dotąd uczyniono w  tym kierun­
ku bardzo mało. Obfite żniw o czeka na 
robotników bożych, a.1e robotników  b rak ­
nie... Spraw a ta nie może i nie pow inna 
być zaniedbywana. Społeczeństwo kato­
lickie musi zdobyć się na m ądrze i sze­
roko zorganizow ane tow arzystw o uni­

w ersytetów  robotniczych, szerzących w 
masach młodzieży robotniczej wiedzę 
niesifałszowaną błędami. materjalizmu,

: społeczeństwo musi pomyśleć o domach 
ludowych i innych koniecznych organiza­
cjach, które skutecznie przeciwstawiać 
się będą robocie socjalistów.

D o spraw y tej wrócim y jeszcze, gdyż 
uważamy ja za niezmiernie doniosłą dla 
przyszłości naszego narodu, dziś chcemy 
tylko podkreśhć, żfc czasy przyglądania 
się akcji socjalistycznej w śród młodzieży 
muszą się skończyć, gdyż inaczej może 
niezadługo wyłonić się bardzo smutne 
zjawisko rozriźwięku pomiędzy młodą n a ­
szą inteligencją, a nosrap pokoleniem to -

PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW
PARYŻ. (PAT.). —  Odbyło się w  gm a­

chu izby depu tow anych  posiedzenie g ru ­
py parlamentarnej francusko - polskiej 
pod przewodnictwem  posła Jana Locąuin 
prezesa grupy. ■ '

Na porządku dziennym figurow ało 
omówienie kwestji podróży do Polski na 
skutek w ystosow anego przez grupę p a r­
lam entarną polsko - francuską zaprosze­
nia, według brzmienia k tórego  wyjazd 
miałby nastąpić z Paryża dnia 28 sierpnia 
r. b., pobyt zaś gości francuskich w P o l­
sce miałby trwać do  15-go września. Ze­
branie było w yjątkow o licznie.

Po zakomunikowaniu przez przew od­
niczącego listów zapraszających oraz de­
peszy prezesa grupy parlamentarnej pol­
sko - francuskiej księcia Janusza Radzi­
w iłła w ywiązała się ożywiona dyskusja 
nad szczegółami podróży. Liczni mówcy 
podkreślali jej doniosłość, zaznaczając, 
że pozw oli ona parlam entarzystom  fran­
cuskim przekonać się naocznie o postę­
pach, które poczyniła Polska we w szyst­

kich dziedzinach w  ciągu dziesięciolecia 
okresu swej niepodległości. Uchwalono jed 
nomyślme przyjąć zaproszenie grupy p a r­
lamentarnej polsko - francuskiej. Z apisa­
ło się natychmiast na uczestników wy­
cieczki około czterdziestu posłów  i sena­
torów , należących do najrozmaitszych od 
tamów politycznych, w śród których jest 
wiele wybitnych osobistości.

Prezydjum gruipy postanowiło popro­
sić o wzięcie udziału w wycieczce byłego 
Prem jera E dw arda H ern o fa , który jako 
długoletni burm istrz Lyonu i pierwszy 
organizator T argów  Lyońskich, będzie 
mógł zwłaszcza przez obejrzenie W ysta­
wy Krajowej przekonać się o żywotności 
przemysłu i życia gospodarczego polskie­
go.

Zorganizow anie całej wycieczki pod 
względem technicznym polecono p. E d­
w ardow i Krakowskiem u, sekretarzowi 
jeneralniemu grupy parlam entarnej fran­
cusko - polskiej w  porozumieniu z Aimba 
sadą polską w  Paryżu.

WIZYTY KRÓLEWSKIE
BUKARESZT. (PAT.). — K rólowa | Bied, letniej rezydencji królewskiej pary 

M arja i księżniczka Ileana udały się i do I jugosłowiańskiej, gdzie pozostaną p raw ­
dopodobnie 4 tygodnie.

T.NGUA A AMERYKA I ROSJA
GORĄCE GŁOWY LABOURZYSTÓW OCHŁONĘŁY

BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolffa do­
nosi z Londynu za dziennikiem „Sunday

konferencja w  sprawie uregulow ania 
stosunków  handlowych, która ma się ze-

D ispatch“ , że wizyta IMacDonalda w  Ame i brać jaknajszybekiej. W  trzeciem stadjum 
ryce odroczona zostanie praw dopodob- j ma się odbyć konferencja w  spraw ie spor 
nie do roku przyszłego. Jednocześnie d o - , nych kwestyj politycznych w  zakresJe
nosi Biuro WoMfa za dyplomatycznym 
współpracownikiem  „O bservera“, że 
praw dopodobnie procedura iprzy w zna­
wianiu stosunków  dyplomatycznych z 
Rosją, rozłożona zostanie na 4 siadja. W 
pierwsżem stadjum ma nastąpić nom ina­
cja prow izorycznego charge d‘affaires 
brytyjskiego w  Moskwie i rosyjskiego w 
Londynie, drugie stadjum stanow ić ma

propagandy i długów. Czwarte dopiero 
stadjum ma stanowić przywrócenie stanu 
norm alnego przez nominację Am basado­
rów. „G bserver“ twierdzi, że rosyjsko - 
angielska wym iana myśli w  sprawie n a­
wiązania stosunków  została już podjęta 
za pośrednictwem Ambasady niemieckiej 
w  Londynie i Poselstw a norw eskiego w  
Moskwie.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY
SOSNOWIEC. (A.W.). — Jak się do­

wiadujemy podczas kongresu euchary­
stycznego, który odbędzie się w  Sosnow ­
cu w  dn. 29 i 30 b. ni. będą nadaw ane 
przez radjo nabożeństwa z kościoła p a ­
rafialnego oraz kazanie księdza Biskupa

Kubiny na tem at: „Chrystus robotnik” , 
jak również przem ówienia z sali gim na­
stycznej im. Staszica. Dowodem zaintere­
sow ania kongresem jest fakt, że do  M agi­
stratu dotychczas 2760 osób złożyło po­
dania o  pozwolenie na  stragany.

OBCHÓD WERSALU W KRAKOWIE
KRAKÓW , (AW ). —  W  rocznicę 

dziesięciolecia podpisania traktatu  w er­
salskiego odbyła się uroczysta akademja. 
Zebranie zagaił prof. Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego dr. W. Konopczyński. Głów 
ny referat o istocie i znaczeniu traktatu

wersalskiego wygłosił prof. uniwersytetu 
lwowskiego dr. Stanisław Grabski, czło­
nek komitetu narodowego w Paryżu, któ­
ry czerpiąc z autentycznego materjału 
dał obraz traktatu, którego poszczególne 
ustępy brzmiały wprost rewelacyjnie.

KRÓL HISZPAŃSKI W PARYŻU
PARYŻ, (P A T ). —  Przybył tu z M adry tu  incognito król hiszpański.

botników. Skałki takiego roadźwięku 
przyniosłyby dła całego kraju niepowe­
towane szkody, nie rychło dające się na­
prawić.

Dlałego też czas najwyższy, by w ysił­
ki pojedynczych grap i osób mające oa

cełu szerzfenie ducha katolickiego i naro­
dowego w śród  młodzieży robotniczej zo­
stały połączone i by naciskowi socjali­
stów  mogła odpowiednio przeciwstawić 
się praca katolicka,

L .  R

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSOLITEJ

iP. Prezydent Rzeczypospolitej spędził 
poniedziałek do .południa w  Kowlu, po ­
czerń udał się w  pow rotną drogę d o  W ar 
szawy. Przyjazd do stolicy nastąpił wie­
czorem.

GŁOWA PAŃSTWA A SĄDY
W chodzące w przyszłym tygodniu w  

życie nowie przepisy proceduralne okre­
ślają sposób postępow ania w  wypadku 
konieczności składania zeznań sądowych 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej. W 
tych razach sąd zwracać się będzie do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  drodze 
piśmiennej z prośbą o wskazanie czasu i 
miejsca, w  którem p. Prezydent uzna za 
stosowne złożyć zeznania, bądź też świad 
czyć wobec władz sądowych.

ZASTĘPSTWO P. PREMJERA
Jak już donoszono, p. Prem jer Śwital- 

ski w yjeżdża w połowie przyszłego mie­
siąca na urlop wypoczynkowy. Prezesa 
Rady M inistrów zastępować będzie z 
urzędu p. M inister Spraw  W ewnętrznych, 
Składko wski. ,

POWRÓT P. MINISTRA SPR. WEWN.
W  poniedziałek rano powraca do W ar­

szawy min. Spraw W ewnętrznych, jene­
rał Sławoj-Składkowski, który od połowy 
b. m. bawił zagranicą na urlopie w ypo­
czynkowym. P. m inister Składkowski 
przerwał swój urlop celem staw ienia się 
w charakterze świadka na rozprawę w 
Trybunale stanu przeciwko b. ministrowi 
Czechowiczowi. Ostatni etap swej po­
dróży jenerał Składkowski ma odbyć 
aeroplanem. Po rozprawie p. m inister bę­
dzie kontynuował swój urlop.

TRYBUNAŁ STANU
Porządek obrad Trybunału Stanu usta­

lony został, zgodnie z ogólnemi przepisa­
mi postępow ania, w sposób następujący, 
na wstępie rozpraw y odczytany zostanie 
wniosek sejmowy, zastępujący akt oskai 
żenią. Akt ten zajmuje tylko 5 stronic 
pisma maszynowego, poczem Trybunał 
zwróci się do b. min. Czechowicza z 
prośbą o udzielenie wyjaśnień. Po za­
przysiężeniu wszystkich świadków roz­
pocznie się postępowanie dowodowe. — 
Mowy oskarżycielskie wygłoszą po kolei 
wszyscy trzej oskarżyciele sejmowi. Po 
mowie obrońcy, wygłoszone zostanie 
ostatnie słowo oskarżonego. Podczas skła 
dania zeznań, żaden ze św iadków nie bę­
dzie się mógł powołać na tajemnicę służ­
bową.
MARSZAŁEK SEJMU ŁOTEWSKIEGO

i Przybył do  Poznania Marszałek Sejmu 
łotewskilego, ks. Biskup Rancans. Ks. Bi- 

jskup zwiedził iprzed południem iP. W. K. 
Ks. Biskup Rancans jest gościem ks. Bi­
skupa Dymka.

ODBUDOWA KRAJU
M inisterstwo Robót Publicznych spo­

rządziło statystykę budowli na Kresach, 
w M ałopolsce i na terenie b. Kongre­
sówki, które uległy zniszczeniu podczas 
wojny i dotychczas nie zostały odbudo­
wane. Budynków takich • jest jeszcze 
239.600.
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ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH
LWÓW. (A.W.Y — „Chwila*1 infor­

muje, że w  związku z ostatniemi zajścia­
mi we Lwowie przeprow adzone zostały 
dochodzenia we lwowskiej komendzie po 
licji. Wynik dochodzeń przesiany został 
już do Min. Spraw  Wewn. i do Główniej

Komendy Policji w  W arszawie, gdzie 
mają zapaść decyzje w kierunku pewnych 
przesunięć personalnych. „Chwila** do­
wiaduje się, że w najbliższym czasie ma 
nastąpić zmiana na stanowisku tkomen- 
danta policji na Lwów — miasto.

OBCHÓD ROCZNICY YERDUN
YERDUN. OPAT.). — W niedzielę 

odbyły sie tu uroczystości na pamiątkę 
bohaterskiej obrony Verdun, zwycięstwa 
aljantów oraz odbudowy zniszczonego 
miasta. O godz. 10.40 rano przybył na 
uroczystości prezydent Doumergue, po­
przedzony specjalnym pociągiem, który 
przywiózł z Paryża Am basadorów i Mi­
nistrów pełnomocnych szeregu państw, 
członków Rządu, wielu parlamentarzy­
stów  oraz innych wybitnych przedstaw i­
cieli społeczeństwa.

W  mowie, wygłoszonej na uroczysto­
ści, Premjer Poincare podkreślił, że na­
rody, któne doznały okropności wojny, 
są gorąco przywiązane do pokoju i p ra ­
gną, żeby pokój ten był trwały. O ile 
traktaty będą szanowane, a odszkodow a­
nia sumiennie płacone, narody będą się 
czuły zadowolone i będą stanowiły awan 
gardę na polu pracy pokojowej i po­
wszechnego pojednania. Prezydent repu­

bliki Doumergue w mowie swej wyraził 
podziw dla szybko odradzającego s :ę 
miasta Y erdun, k tóre umęczone i dzie­
sięciokrotnie zniszczone już się odradza 
i którego ludność przyłącza się do ogól­
nego pragnienia, aby św iat szedł na dro­
dze postępu w  czystej atmosferze pokoju. 
Francuzi, jako ci, których w ojna najwię­
cej doświadczyła, są też najgoręcej przy­
wiązani do pokoju, który jest zdobyczą, 
wymagającą ustawicznej pracy oraz do­
brej woli wszystkich narodów , jak rów ­
nież przeobrażenia stopniow ego mental­
ności, odziedziczonej p o  wiekach, gdy 
wojnę uważano za ostatnią rację.

PARYŻ. (PAT.). — Na uroczysto­
ściach 13-tej rocznicy obronv Verdun, na 
których był obecny prezydent republiki 
Doumergue, Rząd polski reprezentuje 
Am basador Chłapowski, zaś M arszałka 
Piłsudskiego, honorow ego obywatela 
Yerdun, — płk. Błeszyński.

ANGLJA A SOWIETY
LONDYN. (A W.). — Po ostatniem 

posiedzeniu Radv 'M inistrów now ego ga­
binetu w tutejszych kołach politycznych 
uchodzi za rzecz pew ną, że wznowienie 
stosunków dyplomatycznych z Sowietami 
stanowić będzfe kwestję najbliższej przy­
szłości. P rasa  liberalna wyraża obawy, że 
Rząd sowiecki wykorzysta okazję pertrak i 
tacyj o  wznowienie stosunków  do w y­
w arcia nacisku na rząd M acDonalda w 
kierunku udzielenia Sowietom znacznych 
kredytów handlowych. Koła Partji Pracy 
zapowiadają; l a  tego rozdaju zabiegi so­
wieckie są zgóry skazane na niepowo­
dzenie. Podobno M acDonald zażaida w *

sposób stanowczy od (Rządu sowieckiego 
zobowiązania w sprawie niemieszania 
się w w ew nętrzne spraw y Anglji oraz 
nieprowadzenia wywrotowej propagandy 
antybrytyjskiej.

■BERLIN. (A.W.). — Rząd sowiecki 
odpowiedział odm ownie na propozycję 
zamianowania przedstawicielem dyplo­
matycznym Anglji w  Moskwie kpt. Kean- 
worthy Jednym z zarzutów  wysuwanych 
przeciwko temu kandydatowi jest takt, 
żc kpt. Keanworthy na pewnem zgroma­
dzeniu publicznem wyraził się ujemnie o 
Stalinie. L

iii! WYNARODOWIENIE FRANCJI
'PARYŻ (A .W ). — Francuskie orga­

nizacje społeczne są żywo zaniepokojone 
postępującem ustawicznie naprzód zrnnfcj 
szaniem się liczby urodzin * we Francji. 
Liczba urodzin zredukowała się w o s ta ł-

ziiną

nim kwartale do 9 tys. W  pierwszym 
kw artale r 5. ubytek francusekiej ludno­
ści wyniósł 70 tysięcy ludzi. Ubytek ten 
wiąże się z epidernją grypy w  pierw­
szych miesiącach tego roku oraz surow ą

TROCKI

WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW DO POLSK
PARYŻ, —  (P A T ). —  Wycieczka dża do Polski dnia 26-go bież. miesiąca 

parlam entarzystów francuskich wyjeż- (a nie 28-go, jak mylnie podaw ano po­
przednio).

MANIFESTACJE B. KOMBATANTÓW W. WOJNY
PARYŻ, —  (P A T ). —  Niedziel- Kombatanci przedefilowali przed mogiłą 

ne manifestacje ex - kombatantów wiel- Nieznanego Żołnierza, witani entuzja- 
kiej wojny minęły bez wypadku. —  stycznie przez publiczność, poczem udali 

się do sali W agram  dla odbycia meetingu.

POLITYKA ZAGRANICZNA WĘGIER
B U D A PESZT, — (PA T ). —  Korni- jemcze z Polską, Finlandją, Turcją i Sta- 

sja Spraw Zagranicznych izby wyż- j nami Zjednoczonemi. Komisja postano- 
szej przyjęła jednogłośnie pakt Kel- wiła omówić możliwie najszybciej na ple- 
logga, projekt ustawy o obowiązkowem num zgromadzenia łącznie wszystkie 
odwoływaniu się do stałego trybunatu' 
sprawiedliwości międzynarodowej w Ha­
dze, wreszcie trak taty  pojednaw czo-roz-

wspommane projekty ustaw. Zatwierdzo-Y 
no wreszcie uchwalone zmiany statutu ' 
Ligi Narodów.

STANY ZJEDN. W SPRAWIE NADRENJI
W IED E Ń , —  (P A T ). —  D ziennik i1 nieurzędowo, Ameryka uważa bowiem 

donoszą z W aszyngtonu, że Stany j kwestję opróżnienia Nadrenji oraz kwe- 
Zjednoczone reprezentowane będą n a 1 stję zagłębia Sahry za zagadnienie czy- 
bliskiej konferencji politycznej tylko sto europejskie.

WYROK NA KOMUNISTÓW
GRODNO. (PAT.). — Sąd Okręgowy 

w G rodnie ogłosił w yrok w  komunistycz­
nym procesie 69-ciu oskarżonych o nale­
żenie do Komunistycznej P artji Zachodn. 
Białorusi i działalność antypaństw ow ą 
mieszkańców pow iatu kosowskiego w 
w Y/oj. Poleskiem, z pośród których zo­
stali skazani: Pierew ołow ski Mikołaj z 
art. 192 cz. II K. K. na 15 lał ciężkiego 
więzienia, 2-ch oskarżonych na 8 lat cięż­
kiego więzienia każdy, 7-miu na 6 lat

ciężkiego więzienia każdy, 9-ciu na 5 lat 
ciężkiego więzienia każdy, 23-ch na 4 la­
ta więzienia każdy i 10 na niższe kary. 
Sąd uniewinnił 16 podsądnych. Podczas 
odczytywania wyrciku zasądzony Piere- 
wołowski zaczął aw anturow ać się, w o ­
bec czego przewodniczący Sądu zarzą­
dzi! usunięcie z sali sądowej 12-tu oskar­
żonych, zasądzonych na większe kary. 
Dalsze odczytywani^ w yroku odbyło się 
w  spokoju.

OBCY KONSULOWIE NA P. W. K.
POZ.NAS- <A.W.). — W  nocy 22 na 

23 b. m. przybyła do 'Poznania na ;P. W. 
I<. wycieczka 16 konsulów państw  ob­
cych w  Gdańska. Z ramienia komisarza

stwowyeh w G dańsku dr. Brzozowski.

jeneralnego Rzeczypospolitej 'polskiej w  
Gdańsku towarzyszyli wycieczce: i radca 
dr. iRittner, wice-konsul p. iKijeństki, dr^
W odzkrki. Z  ram ienia dyrekcji 'kolei

v >•>

WYCIECZKA CZESKICH URZĘDNIKÓW

KONSTANTYNOPOL. (A.W ). — W i 
czasie swego zesłania w Wiernym oraz i 
w  Konstantynopolu Trocki zdążył napi- j 
sać 4 ogromne książki, Obejmujące około 
100 arkuszy druku z bojowemi tytułami, 
oraz dwa tomy pamiętników. Wszystkie 
te utwory Trocki sprzedał za większie su­
my wydawcom europejskim i amerykań­
skim i niezadługo książki te ukazać się 
mają na rynku wydawniczym Rząd so­
wiecki obawiając się opublikowania tych 
rzeczy zaproponował podobno Trockie­

mu, aby wstrzymał te wydawnictwa, przy 
czem Sowiety gotow e byłyby pokryć 
straty.

KONSTANTYNOPOL. (A.W.). —N a 
dworcu kolejowym w  Konstantynopolu 
sekretarz Trockiego, komunista francuski 
rzttcil się na  'reportera gazety tureckiej, 
który chciał go  sfotografować kiedy w y­
siadał z expressu siimplońskiego. Wynikła 
bójka. W  związku z tern prasa turecka 
zaznacza, iż zarów no Trocki, jak i jego 
otoczenie nadużywa gościnności Turcji.

Bawi w  W arszaw ie reprezentacyjna 
wycieczka urzędników  czechosłowackich, 
w  której uczestniczy 34 urzędników  ze 
wszystkich resortów. W śród uczestni­
ków wycieczki znajdują się m. in.: jenerał 
ny p rokurato r dr. Hubaoek Gustaw , p ro ­
fesor uniwersytetu Janista Oldrich, ad­
wokat dr. Kum inek Zdenek, radca kole­
jowy inż. Jan Holian, radca M inisterstwa 
dr. Rudolf Matusek, doktorow ie: Burko- 
ni, Franciszek Hrażek kompozytor i dr. 
Stolz Emil i inni.

W  niedzielę wycieczka zwiedziła Za­

mek, Katedrę, Stare Miasto, o godz. 5 
była przyjm owana herbatą przez prezy­
denta Rady Miejskiej, wieczorem zaś by­
ła obecna w  Operze. W  poniedziałek 
wycieczka zwiedziła Łazienki i gmach $ej 
mowy, o godz. 4 odbył się bankiet w  „Pto 
lonji".

Dziś przewidywane jest zwiedzenie 
Wilanowa, wieczorem zaś wyjazd do 
Gdańska i Gdyni.

Wycieczka zabawi ogółem w  Polsce 
7 dni. - -

BÓJKA MURZYNÓW
12 OSÓB ZABITYCH

NOWY JORK. (PAT ). — Przyszło tu 
onegdaj wieczorem do zajść pomiędzy 
dwiema grupam i murzynów, a mianowi­
cie grupą zwolenników na rzecz pow ro­

tu do Afryki oraz grupą zWaną „stow a­
rzyszenie popraw y położenia m urzy- 
nów “ . W  celu przywrócenia ładu policja 
musiała zagrozić, że użyje kulomiotów.

12 m urzynów padło ofiarą zajść.

HISZPAŃSKI LOT PRZEZ ATLANTYK
MADRYT. (PAT ). — Prim o de Rive- 

ra oświadczył przedstawicielowi ,jNoti- 
ciero del I.unes“ , że wiadomości o  opusz 
czeniu się na w odę u wybrzeży A zorów  
„Numancji** są nieścisłe. 'Premjer obawia 
się, iż lotnicy, którzy usiłowali przelecieć 
z Hiszpanji do Ameryki zaginęli.

PO N TA  DELGADA. (PA T.).—K ano 
nierka portugalska dokonywa w dalszym 
ciągu poszukiw ań „Numancji**.

NOW Y JORK. (PAT.). — Depesza ra- 
djowa przejęta przez radio M arinę Cor­
poration, pochodząca z parowca „Buffa­
lo 'B-ridge*4 stw ierdza, że onegdaj, kiedy 
statek zmajdował się pod 40,04 stopniem 
szerokości geograficznej północnej i

50,57 stopniem długości zachodniej, o g. 
5.40 w edług czasu Greenwich dostrzeżo­
no w  znacznej odległości drganie jakie­
goś światła i że praw dopodobnie był to  
samolot. W edług otrzymanych poprzed­
nio depesz z Madrytu lotnik F ranco miał 
donieść, że będzie m ógł praw dopodobnie 
kontynuować lot d o  N ow ego Jorlku bez 
zatrzymywania się na Azorach. W  ten 
sposób godzina, w  którtej samolot miał 
być dostrzeżony, odpowiadałaby w  przy­
bliżeniu tej godzinile, w  której lotnicy hisz 
pańscy znajdowaliby się w  w zm iankow a­
nej przez parow iec amerykański okolicy, 
gdyby kontynuowali lot nie zatrzymując 
się na Azorach.

EGZAMINA WSTEPNE NA PRAWIE

W związku z przeciążeniem wydzia- j egzaminów kwalifikacyjnych na roedycy- 
łów prawnych uniwersytetów zbyt wielką nie i farmacji. Zgłoszone zostały wnioski 
ilością słuchaczy, wysuwany jest p rz e z ; do Senatów Uniwersytetów, by ągzamina 
szereg profesorów projekt wprowadzenia na prawie wprowadzone zostały już z ro- 
egzaminów wstępnych na prawie na wzór kiem akademickim 1929-30

BUDOWA WODOCIĄGÓW W POLSCE
W  związku z nowem rozporządzeniem 1 snych projektów co Cio budowy wodocią- 

o zaopatrzeniu ludności w  wodę, zleciły gów. Gminy wiejskie niepolożone nad 
województwa samorządom gmin wiej- brzegami rzek będą musiały przedstawiać 
skich i miejskich przedstawienie wła- projekty budowy studzien.

SŁUŻBA P. K. P. OTRZYMA PRAWA POLICYJNE
Jak wiadomo, na terenie b. zaboru 1 przepisy aż do interwencji policji, prawo 

pruskiego przysługuje funkcjonariuszom  izolowania pijanych podróżnych w ospb- 
ruchu kolejowego częściowe uprawnienia nych przedziałach i t. p. Obecnie powstał 
policyjne t. np. konduktorzy m ają prawo projekt rozszerzenia tych uprawnień po- 
zatrzymywania pasażerów, naruszających licvjnvch na wszystkich konduktorów i

bileterów P. K. P.

REJESTRY UMÓW ZBIOROWYCH
Nowoopracowany przez Min. Pracy i 

Opileki Społecznej projekt ustawy o um o­
wach zbiorowych przew iduje w prow adzę 
nie rejestrów tych umów.. Wniesienie do

rejestru decydować będzie o mocy p raw ­
nej um ów  pracow ników  z pracodawca­
mi. Rejestry te prow adzić będą inspekto­
rzy pracy.

MILUKOW W WARSZAWIE
D o władz administracyjnych wpłynęła j ski znanego działacza dumy rosyjskiej 

prośba o zezwolenie na przyjazd do 'Pol- MHukowa. Miłdkow zamierza wygłosić
w Wanszawfe kilka odczytów.
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OJCIEC ŚW. PWS XI 0  KAPŁAŃSTWIE
D nia 18-go om. Ojciec św. udzielił 

Zbiorowej audjencji uczestnikom narodo­
wego kongresu Związku ks ęży włoskich, 
„Unio Cleri pro M issionibus", oraz du­
chownych asystentów Akcji katolickiej 
Przeszło dwa tysiące kapłanów włoskich, 
w tem wielu Arcybiskupów, Biskupów, 
prałatów  i zw ierzchników zakonó.y i kon 
gnegacyj zgromadził® s ię w S a la  Ducaie, 
Sals Regia oraz w obszernych przysion- 
kach auli błogosławieństw nad puety­
kiem sw. Piotra. W  auli procesow bea­
tyfikacyjnych wznosił sie tron papieski. 
Przybywającego Ojca św Piusa XI po­
witały entuzjastyczne oitrzyki: „N ieth  ży 
je Papież Eucharystji, misyj i Ahcj: Ka­
tolickiej !“ Z właściwą sobie subtelnością 
myśli, płynącą z głęru uczucia rozpoczął 
P ius XI przemówienie, zaznaczając, że 
pozdraw ia w 'tym dum u niezliczone tłu- 
npi swych synów ze wszystkich zakątków 
ziemi i że widok tych kapłanów przypo­
mina mu słowa Pana. „W as jednak na­
zwałem przyjaciółmi! Przyjaciele P rzy ­
jaciela i Zbawcy dusz. Boskiego P rzy­
jaciela, Przyjaciela w najglębszem n t -  
stycznem znaczeniu4*. Jest to dla Papie­
ża wielką poci schą, któraby leszcze się 
powiększyła, gdyby Namiestnik C hrystu­
sowy mógł zbliżyć się do każdego z ka­
płanów, celem zawarcia z nim osobistej 
znaiomości i odnowienia jej z wielu m- 
nym i.Papież nie znajduje słów, które 
choc w  przybliżeniu mogliby wyiazić to, 
co jegc serce odczuwa na sam widok ta­
kiego zastępu księży. U idok ten nasuwa 
mu uczucia wdzięczności, płynące z wielu 
z.rodeł. Słuchacze jego przybyli jako do­
brzy synowie do ojca, pam.etali przy- 
tem, że ojciec lest stary. W tej chwili roz­
legły się spontaniczne okrzyki: „A d mul- 
tos aim os!" Papież mówi dalej, „Minę­
ło 50 lat kapłaństwa, 5 0  lat łaski i mi- 
łosieidzia Bożego, 5u lat olbrzymiej od­
powiedzialności, znajdującej swój punkt 
kulminacyjny w tych ostatnich latach 
p o rty fk a tu , które bytyby przytłaczające, 
gdyby uczucie powszechnego ojcostwa, 
udzielane przez dobroć i miłosierdzie Bo 
że. me miało w sobie takiej oełni pocie­
chy. Uczucie, które ożvwia się i za każ­
dym razem coraz głębiej zapuszcza ku­
rzenie, gdy do ojca przvchodzą synowie 
jegu wielkiej rodźmy, rodźmy katolickiej. 
Obecni okażą jeszcze więcej zrozumienia 
ola ducha tego powszernnego ojcostwa, 
ponieważ jako kapłani w granicach za­
kreślonych przez Opatrzność i posłuszeń 
ftwe sami biorą w niem udział, jako oj­
cowie duchowni tak wielu dusz. Przyszli, 
by ze wspólnym ojcem przeżyć uroczyste 
chwile, by dzielić z nim wspaniałomyśl­
ności i raaość serca, bv połączyć swoje 
modlitwy z jego modlitwami, ponieważ 
ciężkim obowiązkiem odpowiadają rów1- 
ne, a nawet większe błogosławieństwa nie 
bieskie “

Następnie Ojciec św. dziękował zgro 
madzonym za program  i tniciatywę, któ­
re ożywiały ich zebranie, oraz za ich a- 
postolski i eucharystyczny zam iar i plan 
pracy Dziękował za to, że dali tak u- 
roczysty i podniosły w yraz swej czci dla 
N ajśw  Sai ram rntu  i swemu zapałowi 
wobec dzieła misyjnegc, Akcji katolickiej 
i wszystkiego, co ma związek z rozsze­
rzeń em i umocnieniem Królestwa Chry­
stusowego. na całym święcie; dziękował 
duszpasterzom  za prace nad uświęceniem 
rodziny katolickiej

Dalej Ojciec św przypom niał słowa, 
wvoow k a ż o n e  już niegdyś przez niego 
do członków Akcji katolickiej, słowa, któ 
re w skaż u ją, jak pięknym i pożadania 
godnym iest chrześcijański charakter ży­
cia, jegc program , które jednakże w je­
szcze gtębszem i szersrem  znaczeniu sa 
program em  życia kapłańsKiego „B ądź­
cie cziści, jak aniołowie, radośni w p ra ­
cy, j‘ak \postoh  wie bądźcie pobożni i 
Pełni pokory w duchu eucharystycznym!44 
Nadarzył się wreszcie okazja do powtó­
rzenia tych stow przed kapłanam i, któ­
rzy uświadam iają sobie w całej pełni Bos, 
ką wielkość swego powołania i którzy na 
pemieni są tak wielkiemi i płomiennemi 
zamiarami. Kapłani winni dążyć n a d a l , 
po swej strzeżonej dotąd drodze w zro- 1 
zumieniu potrójnego hasła tego p ro g ra -1 
mu. winni coraz oardziej stawać się anio 1 
łam apostołami. Wówczas zaKosztowa

liby radości tego mistycznego W ina, z 
którego wypływa niewinność, tego Chle­
ba, który silnym mocy użycza, mocy jako 
pierwszego w arunku czynnej i owocnej 
działalności. Tak, jeszcze raz: kapłani 
winni być czyści, ponieważ są bliscy ta­
bernakulum Tego, który żyje między L- 
!jami i który kocha w oń lilij. W inni być 
czynnymi apostołami, coraz bardziej prze 
mkmętymi tym zapałem, który właściwie 
jest istotnym Wyrazem zapału apostol­
skiego, ponieważ właśnie pierwsi aposto­
ło w i  byli misjonarzami, posiadającymi w 
dzisiejszych misjonarzach — tych apo-

j  stołach ostatniej dc by — swoich następ­
ców we wszelkich okolicach świzta. 
W reszcie kapłani Pańscy muszą być po­
bożni i bojaźliwi przed Panem, napnn ie  
ni duchem nabożeństwa i pobożności, nie 
tylko jako vvykonawcy swego urzędu, lecz 
jako c:, co ożywieni są tą prawdziwą r.ie 
winnością i tą ofiarnością, która p izepeł- 
nia całą "duszę, całe setce i wszystkie a- 
fekiy i "staje się delikatnością mEowania. 
Wówczas bęJzie ona nietylko pokarmem 
życia pasterskiego i kapłańskiego, lecz 
także znakiem wdzięcznusci Boskiej, sply 
wającej z serca Bożego". (K A P)

POLSKA A ZJAZDY
Przeżywam y w  chwili obecnej ważny 

moment o znaczeniu w prost historycz- 
nem w dziejach stosunku Polski do na­
rodów słowiańskich. Nie zdajemy sobie 
naw et z tego spraw y. Zarowno w prasie, 
jak i w  publicznej opinji zagadnienie to 
zbywa się .obojętnością aibo też pewnem 
uprzedzeniem, jakie pokutuje w niektó­
rych kołach naszego społeczeństwa na 
punkcie przedwojennego panslawizmu, 
który rad był widzieć pobratym stw o na­
rodów słowiańsKich pod batu tą  wówczas 
potężnej Rosji. Panslawizm  ten miał wy­
znawców w Czechach, Serbii i Bułgarjl, 
nie cieszył się popularnością w Polsce.

Po wojnie, kiedy konstelacja politycz 
na i geograficzna Słowiańszczyzny uległa 
radykalnej zmianie, a Polska stanęła wo­
bec nowych organizm ów państwowych, 
jako pierwszorzędny czynnik nowego u- 
grupow ania się narodów i państw  sło­
wiańskich, hasło pobratym stw a słowiań­
skiego staje przed nami jako nakaz chwi 
li, jako aktualność, którą musimy doce­
nić, będąc narodem największym w sze­
regu szczepów słowiańskich zachodnio - 
europejskich.

Nowy panslawizm staje przed nami 
już w innej szacie, aniżeli przed wojną 
W tenczas grały wym owną rolę motywy 
polityczne i apetyty hegemonizmu car­
skiej Rosji, prącej na ogarnięcie pod swój 
rząd słowiańskiego Podkarpacia i wyży 
bałkańskiej, dziś one padają pod wpły­
wem ideału sam ostanowienia narodu o 
sobie, wzgląd polityczny ustępuje m oral­
nemu, kulturalnemu i gospodarczemu. I 
to ostatnie jodynie będzie mogło porozu­
mieć i zespolić ze sobą pobratym cze na­
rody słowiańskie.

Dążność do takiego porozumienia i 
zbliżenia się żłobi sobie tery w poszcze­
gólnych społeczeństwach słowiańskich. 
Ostatnie pięć lat dały już podstaw ę do 
tej akcji może jeszcze nie całkiem zorga­
nizowanej, ale jednak wyczuwanej i po­
pieranej gorąco zarówno przez koła kie­
rownicze, jak i szeroki ogół inte!igenc,i 
Najlepszym  tego dowodem są liczne wy­
cieczki, przyjęcia i gościna osobistości 
wybitnych, obchody, przedstaw ienia i 
koncerty, w ym iana literacka i ekonomicz 
na, kongresy i zjazdy słowiańskie, gdzie

i w  czem realizuje się jednoczenie braci 
Słowian i wzajemne (przekonywanie sie 
do siebie

W  tem dziele najpoważniejszy i naj- 
odpowiedzialniejszy udział już bierze Pol 
ska. W okół niej kupią się sym patje Cze­
chów, Słowaków, Serbów, Chorwatów, 
Słoweńców i Bułgarów, W ystarczy jeno 
wychylić się poza granice własnej ojczy­
zny, by się uczuć tak samo dobrze w Pra 
dze, Bratysławie, Belgradzie, Zagrzebiu, 
Lublanie i Sofji, wszędzie słowiańska go­
ścinność i zrozumienie bratnie

Lato obecne jest rewją wyczynu sło­
wiańskiego na gruncie poznańskim, wiel­
kopolskim. Spotykają się tutaj wszechsło 
wiańscy śpiewacy, sokoli, politycy, eko­
nomiści, literaci, artyści i zawodowcy 
różni, obradują i obmyślają środki współ 
nej pracy słowiańskiej dla jednego w iel­
kiego ideału, jakim jest dobro i samo­
obrona całej słowiańszczyzny przed za­
machami wrogich nam wzajem mocy we 
wnętrznych i zewnętrznych.

Rezultatem wszystkich zjazdów, kon­
gresów, zlotów i w izyt winna być wzmo­
żona wym iana wzajemnych wartości kul­
turalnych i ekonomicznych, pow stanie i 
utrzymanie wszelkich placówek, mających 
w program ie to porozumienie słowiań­
skie. Na tę pracę tak doniosłą w życiu 
nnedzynarodowości słowiańskiej, w czem 
najw ybitniejszą rolę będzie mogła ode­
grać Polska zdająca swój egzamin doj­
rzałości wobec św iata, a szczególniej w o­
bec słowiańszczyzny, muszą się znaleźć 
kredyty państw ow e i społeczne. Ludzie 
do tego się znajdą, a zapału do tego nie 
zbraknie, bo to idea, która każdego zapa 
Ii i skłoni naw et do poświęceń.

Słowiańszczyzna musi o sobie myśleć, 
wzajemnie się w snom agać, wartości swe 
wymieniać —  oto rezolucja, która powin­
na być wyniesioną z Powszechnej W ysta 
wy Krajowej w Poznaniu przez bratnie 
narody słowiańskie, których przedstaw i­
ciele wymienili z nami nietylko pocału­
nek pokoju słowiańskiego, ale sie i prze­
konali, że Polska to wielka rzecz, kiedy 
takie dzieło jak P. W K. umiała zbudo­
wać zaledwie w dwa lata.

X. W . Kneblewski.
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ZNAMIENNA MOWA
AMERYKAŃSKI PATRJOTYZM WYRODZIŁ S ię  W OBŁĘD

iPrasa amerykańska szeroko komentu­
je mowę profesora Butlera, prezydenta 
uniwersytetu CohrmbL, w ygłoszoną do 
aiumnów tej szikoly wyższej, w której pod 
dał on surow ej krytyce patriotyzm amery­
kański i amerykańską politykę ekonomicz 
ną. Prof. Butler m in. mówił:

JPojęcie patrjotyzm u uległ ■> u  nas zu­
pełnemu spaczeniu. Nacjonalizm w  lej 
formie, w  jakiej sinieje obecnDe w  Sta­
nach Zjednoczonych, iest bardzo  niebez­
pieczny. Z praw d owego patriotyzm u w y 
rodził się jakiś obłędny szowinizm , idą­
cy w  parze z sobkostwein, zarzumiałościa 
i manją wielkości. Nacjonalizm sam w  so 
bie jest zdrowym objawem rozwoju umy­
słow ego danego n c o d u , pi zestaje nim 
być z chwilą, gdy łączy się z zarozum ia­
łością, wywyższaniem się nad inne narody 
i gdy głośno objawia swoją obojętność 
względem innych narodów . Prawdziwi* 
patrjotvzm ma moralne podstawy. Wkła­

da on na barki narodu 
wiązki, jakie ciążą na 
’ednostkach.

takie same obo- 
poszczególnych

U  nas patrjotyzm  objaw ia się w  fo r­
mie pustych frazesów j paw iej pychy, l e n  
faryzeuszowski patriotyzm wytycza kie­
runek naszej polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej. Z jednej strony szukamv zbli­
żenia i staramy się o  nawiązanfe stosun­
ków  handlowych i finansowych z zagra­
nicą, a z drugiej dążymy do zbudowania 
muru chińskiego, odgradzającego nas od 
reszty świata., zwłaszcza pod wzgledem 
ekonomicznym (aluzja do proponow anej 
taryfy celnej). Bierze się w obronę intere­
sy poszczególnych jednostek, wielkich 
producentów , kosztem interesów całego 
narodu Tego rodzaju patrjotyzm  iest uo­
sobieniem sobkostw a, obłędnym, szowi­
nizmem, który może mieć fatalne skutki 
dla kraju i narodu44'.

NAŚLADOWCY
Niedawno odbyty w Petersburgu (Le­

ningradzie) zjazd bezbożników uchwalił 
m. in., dom agać się ou rządu Sowietów 
tworzenia katedr historji religji we 
wszystkich wyższych zakładach nauko­
wych. Żąaania bezbożników sowieckich 
widocznie przypadły do smaku i naszym 
bezbożnikom. Uto m asońska bpoka wy­
stępuje już z takiemi skargami niejakiego 
Antivirusa, popierającego wcześniejsze 
jerem jady p. W idza - W assowskiego:

— ZcLc sonie sprawę z tego całego mecha­
nizmu idei religijnych, poznać początek i dzieje 
tego kłębowiska dokti/n, oto dla nas Polaków 
szczególnie cenna potrzeba...

Początkami Chrześcijaństwa w sposób nau­
kowy od śmierci Andrzeja Niemojewskiegc zaj­
mują się w Polsce dwaj uczeni i to w nierów­
nym stopniu. Jeden z nich to światowej sławy 
prof. Zieliński. Drugim poważnym badaczem 
historji religji jest prof. uniwersytetu lwow­
skiego. Gansyniec, który drobnetni przyczyn­
kami wzbogacił literaturę ret.gjoznawcza

I to wszystko. Niema w  Polsce ar jednej 
katedry religioznawstwa, tak. że pod t/m  
względem nasza oficjalna, uniwersytedta nauka 
tonie jeszcze w scholaiycyźmie. Wspomniani 
uczeni figurują jako filologowie klasyczni... 
Wogóle historykowi poważnemu włos> stają 
na głowie gdy bierze do reki historję kościoła 
pisaną przez nieuków. Trudno odróżnić, czy to 
są rekolekcje w schronisku św. Zyty, czy dzieło 
naukowe!

Słowem chcieliby pod firmą „nauki’ 
z wysokości katedr uniwersyteckich za­
brać się do walki z kościołem i jego nau­
ką, a Chrystusa zastąpić chociażby Or- 
pheuszem... Ciekawe, że d!a tych łudź 
nawet dyletanckie ataki na kościół nie­
boszczyka A ndrzeja Niemojewskiego, po 
przeczytaniu którvch istotnie włosy sta­
nąć mogą na głowie —  to praca nauko­
wa... a dzieła uczonych katolickich —  to 
rekolekcje w schronisku św*. Zyty. 
KONIECZNOŚĆ EMIGRACJI ŻYDÓW

Glos N arodu iprowadzi z żydowskim 
Nowym Dziennikiem polemikę na temat 
konieczności emigracji żydów" z Polski. 
Głos N arodu m. in. pisze:

— Żydzi — tłumaczy „Nowj Dzi«mik“ — 
me są do emig-acji przystosowani, gdyż kra­
je migracyjne potrzebują robotników utcwalifi- 
kcwanych i rolników, t. j. tych kategoryj imi­
grantów, które składają się akurat z Polaków 
(i Ukraińców), a »ie z żydów. Imiemi słowy— 
rebussiestantibus — opuszczać Polskę muszą 
Polacy, prawia gospodarze kraju, a żydzi, jako 
element do pracy fizycznej nienawykly, pozo­
staną w kraju... Teorjr bardzo oryginalna i  dla 
żydów wygodna. Brak w Polsce pracy? Więc 
trzeba emigrować! Któż wyemigruje? Polacy, 
bo ich wszedzie przyjmą, bc oni będą praco­
wać nawet w tak okropnych warunkach, o ja­
kich ze zgrozą w oczach opowiadał nam p. Jan 
Wiktor, przyglądnąwszy się piekłu polskich 
cnłopów we Francji. N.ech miljony polskich 
nędzarzy wsiąkną w obcy element, niech cier­
pią nędzę i poniewierkę, niech stracą zdrowie 
i radość życia! Cóż z tego? To tylko polscy 
chłopi i robotnicy Poszli w świat, by cie-pieć 
i pracować, jak w latach wojny szli na fronty, 
by cierpieć i ginąć, podczas gdv „nieprzysto­
sowani^ do trudów wojennych zydzi... po woj­
nie muszą w kraju pozostać jako „państwowo- 
twórczy element" i „równoprawni obywatele"1-. 
Kto tei prostej rzeczy nie chce uznać, jest 
„ludożercą lub sadystą-1 („Nasz Przegląd11), 
a jego żądanie zmuszania żydów do emigracji 
jest „potwornością i zbrodnią-1 („Nowy Dzien­
nik11).

A jednak, jednak b-zena się będzie do emi­
gracji przystosować! Trudno i darmo: Polacy
się na to nie zgodzą, byście na uniwersytetach 
polskich zjawili się w przeszło 30 proc., byście 
tu w Małonolsce posiadali 74 proc. handlu (na 
kresach wschodnich nawet 88 proc.), a od pra­
cy za granicami kraju stronili i czekali, aż 
gdzieś znajdzie się w  Ameryce sklep do wyna- 
ję ia, lub kantor bankowy do obsadzenia... Mu­
sicie i wy iść zagranice nie na łatwy zarobe* 
ale na pracę, jak idą polscy wychodźcy. Rząd 
polski winien stworzyć biuro, Któreby się 
wspólnie z żydami i delegatami związków an- 
tyseminticn zajęło emigracja żydowską i przy­
zwyczajeniem wychodźców do pracy.
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Kasza znajomość geografii
Gdy pew na dama francuska pytała 

mnie się kiedyś, czy W arszaw a leży nad 
W ołgą, trudno mi było ukryć uśmiech, 
chociaż wiadomą jlest rzeczą, że Francuzi 
nie grzeszą krajoznawstw em  ani znajo­
mością geograljii U nas, wiprawdzie .nie­
wielu znalazłoby się inteligentów, nie 
wiedzących, że Paryż leży nad Sekwaną, 
lecz jak często spotykamy się z krzyczącą 
nieznajomością geografji. naszego kraju!

W ywołuje to  niepochlebne uśmiechy, 
a piętrzy się niemal do wyżyn skandalu, 
gdy takie „omyłki" czytamy czarno na 
biafem w  gazetach.

Dwa takie kwiatki znalazłem na niwie 
dziennikarskiej. W sobotnim  numerze 
wielkiego dziennika stolicy podano do na 
szej wiadomości, że załoga wioślarska 
Sokoła wyruszyła drnia tego łodzią do 
Poznania na zlot międzysłowiański. M ia­
ła płynąć taką drogą: Wisła, Brda, G opło 
i W arta. To pragnąłbym  zobaczyć. Że 
wioślarze ci do dziś nie dojechali do Po­
znania, m ożna dać głowę. Bo pocóż za­
puszczali się do G opła? W stąpił do pie­
kieł po drodze mu było.

Ale bądźmy spokojni o  nich. Nie zbłą­
dzili. oni do Gopła. Przez Brdyujście 
wpłynęli do  kanału między W isłą a N o- 
tfecią o k tórego  istnieniu szanowny autor 
tej notatki w  dzienniku nie wie i z Note­
ci dostali się na wody W arty co inie tak 
trudno skonstatow ać, jeśli w  redakcji 
znajduje się mapa Polski.

Inny lapsus calami, czy kwiatek igno­
rancji spotkałem w  krakowskim Ilustro­
wanym Kurjerze Codziennym. O rgan ten 
umieścił w  numerze 161 z dnia 15 b. m. 
korespondencję w łasną ze Złotowa. Aliś­
ci okazało się, że redakcja nie ma w yobra 
żenią, gdzife znajduje się ów Złotów  i Zło 
towski jej korespondent. Albowiem umieś 
ciła ów Z łotów  na M azurach pruskich. 
Dopisała na wstępie do nazwy Złotów  
w  nawiasie: Prusy Wschodnie, zatytuło­
wała ten list: „Bij M azura! Jaw ne we­
zwanie do gw ałtów  przeciw Polakom w 
Prusiech W schodnich" i w dopisku do 
artykułu mówi o braciach M azurach.

Tymczasem na M azurach pruskich 
ani wogóle w Prusiech Wschodnich nie 
istnieje żadna osada tej nazwy. N ato­
miast jest Złotów w Pom eranji, w pasie 
pogranicznym do naszego Pom orza .przy­
legającym, na północ od Piły.

Gdyby Konferencja Pokojowa nie była 
tak skrupulatnie am putowała kresów Po­
znańskiego i Pom orza, Z łotów  leżałby 
dziś w  granicach Polski, gdyż zamieszka­
ły jest, niemniej juk cały ten pas ziemi aż 
do Bałtyku, przez dość liczny żywioł pol­
ski. W szystko co czytamy w  tej kores­
pondencji o odmawianiu szkołom pol­
skim pomieszczenia, o  groźbach i p lano­
wanych represjach pod adresem nauczy­
cieli polskich mogłoby się copraw da od-1 
nosić równie dobrze do ziemi M azu ró w !

Ż Y C I E  K A T O  LI  C SCI E
PAPIEŻ W OKRĘGU WATYKAŃSKIM

Dostęp do zbiorów  watykańskich i do 
papieskiego muzeum obrazów  był u trud­
niony z powodu długifej drogi, jaką nale­
żało przebyć, idąc z .Rzymu. D roga ta 
oraz przylegający do niej okręg aż do 
dawnej mennnicy papieskiej Zeoca były 
terenem spornym. Nie było rzeczą pewną, 
czy należy on jeszcze do właściwych pa­
łaców watykańskich, czy -tez nie, w każ­
dym razie miała tam praw o wstępu poli­
cja włoska.

Papież Pius X polecił z w ewnętrzne­
go  dziedzińca Belwederu wybudować 
tunel, który prow adzi! bezpośrednio do

ogrodów  watykańskich i skracał bardzo  
uczęszczaną drogę do muzeów. Dnia 9 
czerwca Papież .Pius XI p o  raz pierw szy 
odbył sw oją zwykłą przechadzkę do  
ogrodów  watykańskich nie w  automobilu 
przez tunel, lecz pieszo, przechodząc tam 
i z powrotem  przez ulicę, która teraz już 
bezpośrednio należy do Watykanu. W 
najbliższym czasie ma być ukończone no­
we wejście do muzeów papieskich z Piaz 
za Risorgimento, które dla zwiedzających 
będzie daleko wygodniejsze. S tara droga 
dojazdow a zostanie dla cudzoziemców 
zamknięta (KAP.).

ZWYCIĘSTWO ZASADY SZKOŁY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
W  dniu 2-im bm. odbyły się w Lip­

sku tegoroczne wybory do rad rodziciel 
skich przy lipskich szkołach powszech 
nych. Jak wynika z pow yższego zestawie 
nia w ypadły one nader pomyślnie dla zwo 
lenników szkoły chrześcijańskiej.
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1926 322 260 70 330
1927 311 305 48 353
1928 294 299 73 372
1929 355 270 58 328

Po raz pierw szy od szeregu lat idea 
szkoły chrześcijańskiej odniosła w Lipsku 
zwycięstwo, (który, jak wiadomo, jest o- 
środkiem myśli lew icow ej). Jeżeli do licz 
by m andatów, uzyskanych przez chrzęści 
jańsko - apolitycznych, dodam y jeszcze 
7 m andatów , przypadających na pryw at­
ne szkoły rzymsko - katol., wówczas prze

i W ąrmjaków, bo pod tym względem sto­
sunki panują tam identycznie, lecz odnosi 
się do polskich Pom orzan, na zachodzie 
naszegu Pom orza żyjących pod  Prusa­
kiem.

A zatem... w  każdej redakcji pow inna 
wisieć na ścianie duża i dokładna mapa 
Polski. 1 w  każdym polskim domu. Nie- 
tylko tego rodzaju błędy byłyby wtedy 
niemożliwe, ale zachęcałoby to do konte- 
placji i medytacji nad strukturą Polski i 
jej granicami.

Fryderyk Il-gi miał manię w patryw a­
nia się w  olbrzymie, na podłodze rozpo­
starte mapy. W padał przytem z zadumę i 
snul przędziw o myśli, z jakich wyłaniał 
się czyn.

Takiej manji życzyłbym naszym Mini­
strom  i piastunom losów Polski.

W.

w aga zwolenników szkoły chrześcijańskiej 
stanie się jeszcze jaśniejszą.

W  zestawieniu z wynikami ostatnich 
wyborów  do Sejmu Saskiego również prze 
bieg wyborów  do rad rodzicielskich jest 
dowodem skupienia się stronnictw  chrze­
ścijańskich. Zwolennicy szkoły chrześci­
jańskiej rekrutują się ze wszystkich stron 
nictw prawicowych. Do tego zwycięstwa 
przyczyniła się również akcja propagan­
dowa, rozwinięta ostatniemi czasy przez 
protestanckie jak i przez katolickie w ła­
dze kościelne. Przypuszczać należy, że 
stronnictwa, stojące na gruncie etyki 
chrześcijańskiej, licząc się z naporem  ży­
wiołów bezwyznaniowych, będą nadal 
czyniły wysiłki, by zachować i wzmocnić 
zdobyte stanow iska. W  tym celu będą się 
one musiały nadal liczyć z mniejszościa­
mi narodowymi wyznania rzymsko - ka­
tolickiego, przedewszystkiein z ludnością 
serbsko - łużycką i polską. W  związku 
z tein naw et czynniki kościelne o tenden­
cjach doniedaw na antymniejszościowych, 
jak np. Biskup miśnieński Schreiber, zmu 
szone są obecnie złagodzić swój sposob 
postępowania.

Nadchodzące z innych m iast saskich, 
jak  Plauen, Oschatz, M eerane wiadom o­
ści sygnalizują również znaczny przyrost 
m andatów na korzyść listy chrześcijan- 
skiej. (KAP).

Katolicki związek pokoju
N a przew odniczącego Katolickiego 

Związku M iędzynar. Pokoju wybrano 
niedawno w  W aszyngtonie ks. F. H aas‘a 
z seminarjum św. Franciszka w  W iscon- 
sin. Jlest to  pierw szy ksiądz, który objął 
przew odnictw o tej organizacji. Związek 
utrzymuje kontakt z odpowiedniemi sto­
warzyszeniami katolików europejskich

Walka z reiigją w Rosji
Odbyty przed kilku dniami wszechso 

wiecki zjazd „bezbożników" w Moskwie 
był niewątpliw ie pierwszym nowym eta­
pem w przygotow ywanej planowej kam- 
panji religijnych prześladowań, jakie nie­
bawem rozegrają się znowu na terenie 
Rosji. U pewniają nas o tern przem ówie­
nia wpływowych rządowych jednostek, 
jak Łunaczarskij, Bucharin i inni.

W imieniu rządu Bucharin rzucił mot­
to dla obrad zjazdu: „Rozytnna wałka
z religijnemi przesądam i” , podchwycone 
przez przywódców akcji antyreligijnej z 
z całą skwapliwością. Szsczególnie jasno 
stanowisko to sformułował na zjeździe w 
powitalnem przemówieniu w imieniu 
lspołkoma Kominterna Feliks Kon (naz­
wisko tnówi samo za sieb ie): „Pow inniś­
my wyrw ać z rąk burżuazji nietylke 
miecz, lecz i krzyż” .

Obrady zjazdu dają się streścić w na­
stępujących postulatach:

1) W alka z reiigją jest walką poli­
tyczną. Dlatego waika z reiigją winnJ 
stać się zagadnieniem jednem  z pierw ­
szych w państw ie sowieckiem. 2) Ko­
niecznością państw ow ą jest przedsięwzb 
cie szeregu decydujących kroków w  celt 
likwidacji niedoceniania kontrrew olucyj­
nej i szkodliwej roli religji, poniewa. 
wbrew niejednokrotnym dyrektywom  par- 
tji znaczna część partyjnych szeregów 
stoi opodal od antyreligijnej walki, ni« 
biorąc w niej czynnego udziału. 3) Czyr 
na antyretigijna robota winna być uw a­
żana za jedno z naczelnych zadań komu­
nistycznej partji, dlatego jednym ze zna­
mion członka partji winno być właściwe 
ujmowanie roli religji w walce burżuazji 
z klasą pracującą wogóle, a w walce i 
ustrojem socjalistycznym i kulturalną re 
wolucją w SSSR. w szczególności. 4) Dc 
antyreligijnej akcji koniecznem jes\ 
wprzęgnięcie poważnych naukowych, lite. 
rackich i artystycznych sił, dotychczas bo­
wiem naw et proletarjackie i komurłistyca 
ne p iója nie pracują w antyreligijnej p ra ­
sie. 5) M inisterstwo O św iaty (Narkom- 
pros) ma nietylko utrzym ać w leningrad2 
kim uniwersytecie wydział antyreligijnej 
propagandy i katedrę historji religji, lecz 
także utworzyć takie katedry we w szyst­
kich innych wyższych zakładach nauko­
wych („w uzach” ), zw łaszcza zaś peda­
gogicznych. :

Oto mamy podstaw ow e wytyczne an­
tyreligijnej akcj' w  państwie Antychry­
sta.

Należy zaznaczyć, że uchw ały powyż 
sze są co do swej treści zgodne z hasła­
mi i propagandą, jaką na terenie Polski 
prowadzi t. zw. „Koło Spasow iaków ”, 
grupa uczniów p.- Wł. Spasowskiego, dy­
rektora Pedagogjum  Państw ow ego. (K. 
A. P .).

Traktat Laterański
KONKORDAT MIĘDZY STOLICĄ 

ŚWIĘTĄ I RZĄDEM WŁOSKIM
8)

Duchow ieństwo Bazyliki Panteo-nu 
spełnia wszystkie posługi religijne nawet 
poza Rzymem, o które Rząd lub Dom 
Królewski do niego się zw róci w edług 
norm praw a kanonicznego.

Stolica Św. zgadza się na udzielenie 
wszystkim kanonikom, stanowiącym Ka­
pitułę Panteonu, godności protonotarju- 
szów  ad mstar, durante munere. M iano­
wania każdego z nich będzie dokonywał 
Kardynał W ikarjusz Rzymu ma wniosek 
Jego Królewskiej Mości Króla W łoskie­
go, p o  uprzedniem konfidencjonalnem 
wskazaniu kandydatur.

Stolica św. rezerwuje sobie przenie­
sienia Djaikonji do  innego kościoła.

Art. 16. Obydwie Wysokie Strony za­
wierające Konkordat przystąpią za po­
średnictwem mieszanych Komisyj do re­
wizji granic diecezjalnych, by je możli­
wie uzgodnić z granicam i prow incyj pań­
stwowych.

Postanaw ia się, że Stolica św. prze­
prow adzi erekcję diecezji Z ara; że żadna 
część terytorjum, podległego suw erenno- | 
Ści Królestwa Włoskiego, nie będzile za- ■
i

leżna od Biskupa, którego stolica znaj­
duje się na terytorjum, podległem suwe­
renności innego Państw a, i że żadna die­
cezja K rólestw a nie będzie obejmowała te 
rytorjów, podległych suwerenności inne­
go Państwa.

Ta sama zasada będzile zachowaną w 
stosunku do wszystkich parafij już istnie­
jących, lub które mogą pow stać później 
w pobliżu granic Państwa.

Zmiany, które stosownie do  postano­
wienia powyżej ustalonego, będą musiały 
być przeprow adzone w  granicach diece- 
zyj, będą zarządzone przez Stolicę św. po 
uprzedniem porozum ieniu z Flządem 
Włoskim i z zachowaniem dyrektyw wy­
żej wskazanych, z tern, źle dopuszczalne 
będą pewne niewielkie poprawki terytor- 
jalne, których wymagać będzie dobro 
dusz.

Art. 17. Redukcja diecezyj, która wy­
niknie z w prow adzenia w  życie poprzed­
niego artykułu, dokonaną będzie stopnio­
w o w  m iarę opróżniania stolic biskupich.

Zastrzega się, że ńedukcja ta nie po­
ciągnie za sobą zniesienia tytułów diece­
zyj ani kapituł, które zostaną zachowane, 
a tylko ugrupow anie diecezyj w ten spo­
sób, że stolice ich będą odpowiadały sto ­
licom prowincyj.

Powyższe redukcje pozostawią , nie- 
tkniętemi wszystkie obecnie własności eko 
nomiczne diecezyj i innych jednostek ko­

ścielnych istniejących w  ich granicach, 
włączając w  to  pensje dzisiaj wypłacane 
przez Państw o Włoskie.

Art. 18. Przy przegrupow aniu z roz­
porządzenia w ładz kościelnych prow izo­
rycznie lub definitywnie kilku parafij, al­
bo  przez tw orzenie filij, podległych jed­
nemu proboszczow i z dodaniem mu jed­
nego lub kilku w iceproboszczów , albo 
przez skupienie na  jednej plebanji więcej 
kapłanów , Państw o w  dalszym ciągu po ­
zostawi bez zmiany świadczenia ekono­
miczne, należne tym parafjom.

Art. 19. W ybór Arcybiskupów i Bi­
skupów należy do Stolicy św.

Przed zamianowaniem Arcybiskupa 
lub Biskupa diecezjalnego, allbo K oadju- 
tora cum jure successionis, Stolica św. 
zakomunikuje Rządowi Włoskiemu na­
zwisko wybranego, by się upewnić, czy 
Rząd nie ma przeciwko niemu zastrzeżeń 
na tle politycznem.

Cala ta procedura przeprow adzoną bę­
dzie z jaknajwiększą starannością i dy­
skrecją, tak, by sekret co do osoby wy­
branej był zachowany ściśle aż do chwi­
li jej nominacji.

Art. 20. Każdy Biskup, przed obję­
ciem rządów  swojej diecezji składa na 
ręce Szefa Rządu przysięgę wierności, we 
dług następującej formuły: „Przied Bo­
giem i Jego Świętymi Aniołami przysię­

gam i przyrzekam, jak- przystoi Biskupo­
wi, w ierność d la Państw a W łoskiego. 
Przysięgam i przyrzekam szanow ać sam 
i w śród  mojego duchowieństw a Króla i 
Rząd, ustanowiony według p raw  .kon­
stytucyjnych Państwa. Przysięgam  i przy 
rzekam nadto, że nie będę należał do żad 
nych układów, ani nie będę brał udziału 
w  żadnych zgromadzeniach, . które mo­
głyby przynieść szkodę Państw u w łoskie­
mu i naruszyć porządek publiczny i że 
duchowieństwu mojemu nie pozw olę na 
podobne należenie. Starając się o dobro 
Państw a w łoskiego, będę unikał wszyst­
kiego, coby mogło mu grozić jakąkol­
wiek szkodą".

Art. 21. 'O bsadzanie beneficjów ko­
ścielnych należy do władzy kościelnej.

Nazw iska mianowanych na beneficja 
parafjalne odpowiednia w ładza kościelna 
komunikuje dyskretnie Rządowi włoskie­
mu. Objęcie beneficjów może nastąpić do­
piero po trzydziestu dniach od flego za­
wiadomienia. ! V i'

W  tym cza~:e Rzad włoski, o ileby 
miał 'poważne zastrzeżenia .przeciwko tej 
nominacji, również dyskretnie wyjawi je 
władzy kościelnej, a w razie nieuzgod- 1 
niania poglądów, spraw a przekazaną bę­
dzie do rozstrzygnięcia Stolicy św.

“ fc. i  o 4w



P O L S K A

PIES RADJOWY
Przyjrzyjm y się temu niezgrabnemu 

potworkowi o czworokątnej głowie i ster­
czących wielkich uszach Głęboko w o- 
czodoŁch osadzone błyszczące oczy, peł­
ne są złych błysków, a nieco obwisła dol­
na szczęka ukazuje nam dwa srogie kły. 
Należy przypuszczać, że za tern niskicm 
czołem kryją się jakieś złe zamierzenia.

Światło, które oślepia i przykuwa do 
miejsca każde dzikie stworzenie, przycią­
ga i fascynuje naszego dziwoląga. Gdy 
mu zaświecić w oczy, podąża za świat­
łem, a od czasu do czasu szczeka krótko 
i gniewnie, kiedy zbyt wiele światła wpa­
da mu do oczu.

Jego ciało —- to drzewo i tilc. Jego 
mózg —  to lampy katodowe jego oczy—  
to światłoczułe komórki (Komórki foto- 
eiektryczne), iego mieśnie — to specjal­
ne motorki.

Ten radjo - pies został skonstruowa­
ny specjalnie przez N. V. Philips Padjo 
dla salonu wystawowego w Schevaningen 
w celu jak najjaśniejszego i przekonywu 
ręcego zademonstrowania działania no­
wych światłoczułych komórek. Te komór­
ki są oczami naszego radio - psa. Za każ 
dą taką komórką znajduje się wzmac- 
macz, za którym umieszczony jest me­
chanizm wyłączający lub włączający mo­
torki, z których każdy jest na usługach 
komórek światłoczułych, a więc na usłu­
gach oka prawego lub lewego. Jeżeli o­

czy psa sa oświetlone równomiernie, 
wówczas oba motoik' działają jednocześ­
nie i pies porusza się naprzód po linji 
prostej, jeżeli tylko jedno oko (jedna ko­
mórka światłoczuła) jest naświetlone, pra 
cuje tylko jeden motor i pies obraca się 
podobnie jak łódka, której wioślarze p ra ­
cują jednem wiosłem.

Gdy natężenie naświetlenia przekra­
d a  pewną granicę, oba motory zostają 
automatycznie połączone i dają się sły- 

! szeć pewnego rodzaju tizaski, które przy 
pominają szczekanie, tak więc manipulu- 
ąc jedną tylko żarówką, można zmusić 

psa do najróżnorodniejszych ruchów.
W radjo - salonie Philipsa, w Sche- 

] yenmgen, demonstrowane są również 
praktyczne sposoby zastosowania komó­
rek śvuatłoozułych do ochrony kas i wsze) 
kiego rodzaju zamków; włamywacz, któ­
ry skieruje swoją latarkę ria zabezpieczo 
ny taką komórką światłoczułą zamek, 
tem samem uruchomi dzwonek alarm o­
wy. Podobną instalację zabezpieczającą 
można również przeprowadzić w ten spo 

[ sób, że alarm  wszczyna się wtedy, gdy 
na komórkę padnie cień zamiast światła; 
w ten sposób możnaby np. zmierzyć czas 
przybycia do mety biegacza lub kolarza 
z największa ścisłością (jest to oczywiś­
cie tylko jedna z wielu możliwości p rak­
tycznego zastosowania komorek foto-elek 
tryrznycti).

PRZED 700 LATY
W  tych dniach uniwersytet w T u lu z ie 'g o  „m unduru". Ubrania studentów byłj 

obchodził rzadki jubileusz 700-lecia swe- zapięte aż po samą szyję. Obowiazvwai 
go  isfmenia. Z 'tej racji z dawnych archi- też płaszcz ze specjalnym kapturem,
w ów uniwersyteckich w yciągano wiele 
ciekawych rzeczy, tyczących się dawnej 
epoki.

O to  statut uniwersytecie, z r. 1314 
podaje przepisy ubioru profesorów  i stu­
dentów. Profesorowie mogli używać na  
swe upranie niaterjalu, który nie był 
droższy nad 25 soldow za Joniec 
Jredynie m agistrzy teologji i profescrow k 
praw a mogli sobie pozw olić na droższe 
ubrania. U biór obowiązywał profesura 
wszędzie, nawet poza Tuluzą. Tylko w  
dumu własnym można było nie nosić te-

Trzeba tylko dodać, że przepisy te nie­
długo były zachowywane.

Rok akademicki zaczynał się od św. 
Łukasza (18 października), a kończył się 
na św P io tra  i P aw ła  (29 czerwca), li­
czył więc 225 dni. Lecz od tego ti zePaby 
odjąć 20 niedziel i około 53 dni świattecz 
nych, następnie dni zebrań ogólnych i 
pogrzebów , tak, że na naukę pozostaw a­
ło w  ciągu roku około 120 dni tylko. Ży­
cie studentów  było dość ourzHwe. Kroni 
karze opowiadają o licznych dysputach f. 
kłótniach, które kończyły się interwencją

rektora.

BADANIE ZARAZKA GRUŹLICY

DAR. ZW. NAR. POLSKIEGO W AMERYCE
Przybyły do Polski z wycieczką; zydjurn Zjednoczenia pp. prezesem Jó- 

Zw.ązku Narodowego Polskiego w Sta- i zefem świeżyńskim i sekretarzem  posłem 
nach Zjednoczonym p. NX ładystaw k raw  J nem Korneckim, na których ręce zło- 
c-zewski, dyieKtor Z w ią z k i, odwiedził w żył 400 dolarow na rzecz Żjednoczonych 
W arszawie’ Zjednoczenie Polskicn Łowa- j 1 owarzystw w kraju. Na konferencji o- 
rzystw  Oświatowych, w celu nawiązania mowiono fomiy stałej współpracy Towa- 
tałegr rtosurku  tegoż Zjednoczenia z i rzvstw Zjednoczonych z W ydziałem O 

W vd?,.ałem Oświaty Związku Narodowego światowym Związku Narodowego. Prezy 
1 "Niskiego, ' tóry prowadzi nracę oświa- djum Zjednoczenia zapewniło przedsia- 
tó<vą wsr.óa Polonjr amerykańskiej. P. wiciela Polonji o chęci stałej w spółpra- 
Krawczewski odbył konferencję z pre- cy, wyrażając podziękowanie za złożony

dar pieniężny.

„Neue Freie Presse" donosi, że profe­
sorow ie Johnson i Andeerson z U niw er­
sytetu w Yale zdołali odosobnić z wydzie 
lin zarazka gruźlicy substancję chemiczną 
która, wstrzyknięta w  organizm, w yw o­
łuje w  tkankach zmiany chorobowe zu­
pełnie podobne do zmian, wywołanych

zarazkami Uczeni amterykańscy przy­
puszczają, że substancja ta jesr conaj- 
mniej jedną z trucizn, właściwych zaraz­
kowi gruźlicy;'Składa się ona przeważnie 
z połączeń tłuszczowych. W ten sposób 
potw ierdza się przypuszczenie, że przy 
nfekcji odgryw a w ażną rolę nietylko biaJ

ko. lecz także i tłuszcz zarazka suchot.

Ż E Ś W S A T A

Z ZIEMI NA KSIĘŻYC
F^zed rokiem .eszcze Komitet AiCdro-1 

nautyki na wniosek delegatów Francu- j 
skiego Tow arzystw a Astronautycznego 
rozpisał konkurs na sposób komunikacji 
ziemi z księżycem i mnemi planetami. W 
ciągu roku napłynęło do komitetu wiele 
projektów, z których wybrany został, ja- j 
ko najlepszy, projekt profesora' fizyki i 
chemii na Uniwersytecie Berlińskim. Hu- 
tb‘a. Projekt ten przedstaw ia specjalnie 
skonstruow any w óz pow ietrzne, porusza

ny potężnym motorem eksplodującym, za 
pomocą którego aoarat cały nabierałby 
coraz więks?iej szybkości aż do  chwili 
u^ydostania się ze sfery przyciągania zie­
mi, a wtedy spadłby poprostu na księżyc. 
I rudiiGŚć wieójyą spraw iłaby tylko coraz 
większa temperatura aparatu, któraby 
normalnie doszła aż do... '0 .000 stopni 
Lecz podobno i na  to znalazł się odpo­
wiedni środek. Pozostaje więc tylko w pro  
wadzenie projektu w  czyn.

UPAŁY W AHEPYC-E. — Kromki nowo­
jorskie me rtotuji* od roku 1871 poaobnycb 
upałów, jak obecnie. Ofiary porażeń słonecz­
nych mnożą się w zastraszającem tempie. j vO- 
n n  tylko pozwalają środki finansowe ucieka z 
Ameryki do Europy. Nigdy jeszcze ruch tury­
stów do Europy nie przybrał tak wielkich roz­
miarów, jak w dniacn ostatnich. ]

POWÓDŹ I CHOLERA. — Całe okręgi w 
prowincji Assam w Indjach brytyjskich w dal- 

1 szym ciągu zalane są wodą. Wśród ludności 
która straciła cały swój dobytek i dach nad 
głową szerzy sie głud. Roznaczliwą sytuację 
pogarsza leszcze epidemja cholery, która nagie 
wybuchła

STATKI BEZ ZAŁOGI. — Koło Burgasa 
na Czarneir. Morzu władze bułgarskie zatrzy­
mały dwa żaglowce sowieckie, porzucone prze? 
swe załogi. Przypuszczają tu, że na żaglow­
cach tych przybyli bolszewicy emisarjusze, 
którzy przedostali sie na ląd, a statki porzu­
cili na łaskę losu.

NIEUDANA TRÓB4 LOTNICZKI. — Lot- 
n i czka francuska Marise Bastie. kfóra usiłowa­
ła pobić światowy rekord długości lotu w 
zamknięierr koie i wystartowała w tym celu ra­
no musiała już o  godz. 5.37 no poł. wylądo­
wać z powodu wyczerpania się zapasu ben­
zyny.

LITEWSCY BANDYCI. Dnia I ł  stycznia r. 
b. zamordowano i ograbiono w okolicy Ko w-

11 a małżonków Nikeleitis. Ooecnie aresztowa­
no w okolicy Płaszkowa woźmcę Lauransa, na 
którym ciąży podejrzenie ze doko-iał mordu. 
Na wiadomość o  aresztowania mordercy ze­
brał się olbrzymi (lum publiczności, który usi­
łował dokoi ać samosądu. Należy dodać, ce 
morderca służył we dworze w Uspalkach, w 
dzień pracował, a w nocy wychodził na rabu­
nek Drzy aresztowanym znaleziono paszport 
na nazwisko zaginionej osoby, której dotych­
czas nie udało się odnaleźć.

ZATRUTE LODY. — Na przedmieściach 
Hamburga zachorowało ciężko 40 osób Skut­
kiem zatrucia lodami. Jak się okazało lody by­
ły kupowane u jednego sprzedawcy. Większość 
zatrutych stanowią robotnicy miejscowych ta- 
bryk.

WALKA BIAŁYCH Z CZARNYMI. — 
W Durbanie (port w prowincji Natal Związ­
ku południowo - afrykańskiego) doszło do po­
ważnych starć między europejczykami a tubyl­
cami. Są ranni i zabici. Aresztowano około 30 
esób. Wśród zabitych jest jeden europejczyk 
Jak się okazuje zamieszki powstały na tem Ile. 
że tubylcy nie chcieli zgodzić się, aby europej­
czycy przygotowywali im strawę.

ŚMIERĆ MISTRZA SZERMIERKI. — Dn. 
21 b. m. w Budapeszcie w szpitalu zmarł płk. 
Edmund Tcsanszky. zwycięsca olimpijski w 
szermierce, który przed kilku dniami uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, spadając z moto­
cyklu.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  r c z ć  rofcu
POWIEŚĆ.

10)
Cham stwierdził przed światem, przed sądem hi- 

storji i przyszłych pokoleń, że cywilizacja tvch czasów 
jednosń onna, m aterialna, zewnętrzna —  nie wniknęła 
w dziedzinę ludzkiego ducha, —  że w człowieku, jak 
w najodleglejszej epoce dzikości i barbarzyństw a zwie­
rzę było i jes t!

Jezeii jaka zaszła zmiana, to ta jedynie, że to ludz­
kie zwierze stało się bardziej nikczemne, bardziej podłe, 
więcej wyrafinowane i bez porównania niebezpieczniej­
sze. aniżeli za tamtych odległych czasów, bo wvposa 
żone w środki, jakich nie znała barbarzyńska epoka.

H uragan wojny w krwawym pochodzie zbliżał się 
wielkienn krokami do kopców granicznych dziedzictwa 
pana Jacka.

Zbliżał się, bo wojska austrjackie cofały się w po­
płochu. Pod wodzą swoich bezgłowych generałów —  
nie odstępując zresztą od swe' tradycji —  były bite 
dzień po dniu — wszędzie, gdzie tylko nawiązały kon­
takt z nieprzyjacielem

Popiocł ten zmniejszał się w miarę oddalenia od 
linji bojowej —  i tam, gdzie jeszcze nie występował w 
zdecydowanei formie paniki —  pokrywano go maską 
siły i wiary w trw ałą i niezachwianą potęgę domeny 
Habsburgów.

Siłę tę manifestowała A ustrja znęcaniem się nad bez­
bronną ludnością w kraju, którv habsburgow ie po ra­

bunku dokonanym na Polsce —  nazywali „swoim dzie­
dzicznym".

Pewnego poranku zaroiło się w Trześniowie od sza­
ro - niebieskich mundurów

Pan Jacek z panem Skierką, stojąc na ganku, obser­
wowali Kn uch napływających wojsk austrjackich do 
wsi, rozsiadłej u stóp dworskiego wzgórza.

Nic upłynęło pół godziny od chwili tej inwazji, gdy 
na dziedziniec wpadło kilka kobiet wiejskich z okrop­
nym krzykiem i zawodzeniem.

—  Cóż się wam stało? —  zapylał pan Jacek-
— Dla 3oga! ratu j panie dziedzicu' —  krzyczały 

kobiety jedna przez drugą —  mężów nam wieszają!!...
— \ .eszają?!.., ^  co?!...
—  Powiedzieli, że jakieś telefony podziemne...
Pan Jacek jak stał. bez nakrycia głowy, z rozwia­

nym siwvm włosem na skroniach, puścił się pędem do 
wsi —  za nim podążył także pan Skierka.

Nim zdążyli do budynku szkolnego, w którym fero­
wał swoje wyroki „sędzia"'wojskowy, już trzy ciała n ;e- 
szczęśliwych ofiar chwiały się pod wiatr, zawieszone na 
gałęziach przydrożnych drzew.

Śnu łowski .spojrzał w te oblicza, na których za­
stygł blady strach śmierci a męka duszenia wycisnęła 
swe sino zabarwione piętno. Spojrzał i poznał ich — 
trzech najpoważniejszych we wsi gospodarzy, których 
synowie walczyli na froncie za ralnść i istnienie Austrji!

Wściekłość porwała pena Jacka za włosy, prze tal 
panować nad sobą —  wpadł do sali szkolnej, w której 
oi oywala się niby rozpraw a przeciw czwartej z rzeciu 
ofierze!

—  Go się tu dzieje?! —  wrzasnął pan Jacek, stając 
przed stołem sędziego. —  JaKiem prawem  traci pan

niewinnych ludzi. któ~zy tyle m ają pojęcia o urządza­
ni u podziemnych telefonów, ile pan o idei sprawiedli­
wości!...

Sędzia zbladł.
—  Kto pan jesteś?! —  zapytał podniesionym gło­

sem
—  Jestem właścicielem tej wsi i nie pozwolę na znę­

canie się nad moim ludem!...
Chłop, który stał orzec1 sadem i oczekiwał zkolet 

na ogłoszenie mu wyroku śmierci —  spoglądał apatycz­
nie to na przedstawiciela austriackiej władzy, to na p a ­
na ze dworu.

—  ja k  pan śmiał tu w targnąć i przeszkodzie mi...
—  Śmiałem —  przerw ai mu pan Jacek — i śmiem 

p rzeszk o J/k  panu w jego katowskiem rzemiośle...
—  Wykonuję moją pov inność w imieniu jego cesar­

skiej mości najjaśniejszego pana.
—  Czy pański cesarz mianował pana katem tych 

ludzi?...
—  Zdrajca! —  krzyknął sędzia —  związać go i po­

wiesić!...
Dwaj żołnierze chwycili Śmiałowskiego za ręre — 

ale pan Jacek znalazł dość siły, aby ich odepchnąć od 
siebie —  a wówczas ów apatyczny chłop, oczekujący 
sw ojej kolei —  rzucił sie na pomoc... żołnierzom.

  >
Fan Skierka, któremu żołnierz zagrodził był drogę 

do wnętrza budynku szkolnego po wejściu tam pana 
Jrcka  —  znalazł się wśród kilkunastu wieśniaków, 
oskarżonych o porozun lenie z nieprzyjacielem za po­
mocą podziemnych telefonów.

<C. a  n-L
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Z K R A J U
CJESZYN 

Martwe ryby 
Onog<daj wieczorem na Wiśle na dłuż­

n e j  przestrzeni począwszy od  Skoczowa 
wystąpiła na powierzchnię w ody bardzo 
wacika ilość martwych ryb różnych gatun 
ków  i wielkości. R jby zostały p raw dopo­
dobnie otrute wskutek wypuszczenia do 
rzedri przez jedną z fabryk zanieczyszczo­
nej wody. Władze prow adzą dochodzenie 
w  tej sprawie.

KATOWICE 
Zebranie Syndykatu Dziennikarzy 

Odbyło się nadzwyczajne w alne ze­
branie Syndykatu dziennikarzy śląska i 
Zagfętoia Dąbrowskiego. Z powodu re­
zygnacji dotychczasowego prezesa dr. 
Dobrowolskiego odbyły się wybory uzu­
pełniające do zarządu w  wyniku których 
skład osobow ego zarządu przedstawia 
się następująco: prezesem został wybrany 
Wł. Zabawski, wiceprezesem p. Sławik, 
sekretarzem p. .Renik, skarbnikiem p. 
Sperling oraz członek zarządu Stefan Ar­
nold. Przeprow adzono w ybór członków 
zastępców, którymi zostali wybrani p p .: 
Kubisz i M ieszkowski. W ybrano również 
komisję statutow ą, w  skład której weszli 
pp.: Ignacy Arnold, Hauser, Miedziń-
ski, Smotrycki i Zawislawski. Poza. tom 
uchw alono upoważnić zarząd do poczy­
nienia starań  celem urządzenia wspólnej 
wycieczki na P. W  K. do Poznania.

STRYJ 
Strajk rolny

Jak donosi „Wiek Now y" na folw ar­
ku Pukienicze dzierżawionym przez A ro 
na Hellera zastrajkowali robotnicy rolni z

powodu nieporozumienia co do w ynagro 
dzenia za pracę. Przyłączyli się “do b o jk o  
tu robotnicy rolni sąsiednich wsi. Ody 
Heller usiłow ał sprc-wadzić sobie robot- 

ików z dalszych w strajkujący utw o­
rzyli komitet, który $3u niedopuszczal do 
pracy innych robotników. W ezwana 
przez dzierżawcę policja uspokoiła straj­
kujących, przyczem aresztow ano 9 osób, 
które nakłaniały do zaburzeń.

LWÓW 
Nowy Senat Politechniki

W wyniku dokonanych w yborów  
skład osobowy w ładz akademickich Poli­
techniki Lwowskiej na rok naukow y 1929 
—30 przedstaw ia się jak następuje:

J. M. rektor: prof. dr. K asper Wćiigel, 
profesor zwyczajny miernictwa, dziekan 
wydziału inżynierji: prof. dr. Zygmunt
Klemensiewicz, profesor zwyczajny fi­
zyki.

Dziekan wydziału architektonicznego: 
prof. inż. W ładysław Derdaoki, profesor 
zwyczajny budow nictw a utylitarnego.

Dzfekan wydziału mechanicznego: 
prof. inż. Zygmunt Ciechanowski, profe- 

jso r zwyczajny pomp i silników w od­
nych.

Dziekan wydziału chemicznego: ptof 
dr. Stanisław Piłat, profesor zwyczajny 
technologji nafty i gazownictwa.

Dziekanem wydziału rolniczo - lfeśne- 
go: prof. Karol Różycki, profesor zw y­
czajny hodowli szczegółowej zwierząt 
użytkowych i żywienia.

Dziekan wydziału ogólnego: prof.
dr. Kazimierz Kuratowski, profesor nad­
zwyczajny matematyki.

NOWY REGULAMIN KARNY
W  Nr, 42 Dziennika U staw  ukazało 

się doniosłej . w agi rozporządzenie M ini­
stra  Sprawiedliwości z dnia 15 czerwca 
r. b., zawierające regulamin sądowy w 
sprawącb karnych. Nowy regulamin, o- 
pracowywany od kilku miesięcy w  b ar­
dzo intensywnem tempie pod bezpośred- 
niem kierownictwem wiceministra Spra­
wiedliwości Sieczkowskiego wchodzi w  
życie w raz z jednolitym kodeksem postę

pow ania karnego w  dniu 1 lipca r. b. i 
liczy 362 paragrafy  oraz szereg załączni­
ków. Unifikacja procesu karnego, uzupeł­
niona szczegółowemi przepisami nowego 
regulaminu o  czynnościach sądowych i 
działalności sekretariatu w prow adza pol­
ski proces karny na drogę całkowitej jed­
nolitości, zarów no pod względem funk­
cjonalnym, jak i pod względem zewnętrz­
nych form postępow ania.

ŻYCIE GOSPODARCZE

R A D  J O
Program Polskiego Radjo na środę, dnia 

25 b. m.
216 kc. WARSZAWA 1395.1 m.

11.56 —  12.05 Sygn. czasu. 12.05 — 12.50 
Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K.
18.00 Kom. 15.40 Kom. 16.15 Kom. 16,30 —
17.15 Muzyka gramof. 17.15 Kom. 17.25 
Skrzynka poczt. 17.50 Kom. P. W. K. 18.00 
Koncert popularny ork. 19.00 Rozmaitości. 
19.56 — 20.00 Syg. czasu. 20,05 Odczyt p. t. 
„Tarnopol — stolica naszego Podola". 20,30 
Koncert solistów. 21,30 Literackie słuchowisko.
22.15 Kom. 22.20 Kom. 22,30 Koni. P. A. T.
22.45 — 23,45 Transm. muzyki tan. z Krak.

71 kc KATOWICE 416,1 m.
16.15 —  16.30 Kom. Gosp. 16.30 —  17.00 

Muzyka gramof. 17.00 —  17.25 Odczyt p. t. 
„Wrażenia z P. K.”. 17.25—17.50 Transm.
z Krakowa. 17.50 — 19.00 Transmisja z War­
szawy. 19.00 — 19.20 Rozmaitości, pro­
gram i komunikat Teatru Polskiego 19.20 —
19.45 Koncert popularny. 19.45 — 19.55 
Kom. 19.56 — 20.00 Sygn. czasu. 20.00 —
20.25 Odczyt p. t. „Wyrób porcelany w Pol­
sce”. 20.25 — 20.30 Kom. Radj. 20.30 —  21.30 
Koncert wiecz. 21.30 — 22.15 Literackie słuch, 
z Wilna. 22.15 — 23.00 Kom. 23.00 Skrzynka 
poczt, w j. franc.

KRAKÓW 314,1 m.
gosp. 16.30 —  17.25 Muzyka

055 kc.
15,40 Kom.

gramof. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t. „Mont E- 
werest —  niezdobyty szczyt świata”. 17.50 —
19.00 Transm. z Warsz. 19.00 Rozmaitości.
19.25 Kom. roL 19.56 — 20.00 Sygnał czasu.
10.00 — 20.06 Program. 20.05 — 20.30 Skrzyń 
ha pocztowa. 20.30 Transm, z Katowic. 21.39 
Transm. z Wilna. 22.15 — 22.45 Transm. z 
M am . 8L.45 — 28.45 Muzyka tan.

HANDEL W PARYŻU.

Izba Przemysłowo - H andlow a w  W ar 
szawifc podaje do wiadomości, że przy 
Wyższej Szkole Handlow ej w  Paryżu 
(Ecole des Haułes Ełudes Gommerciale) 
czynna jest wyłącznie dla cudzoziemców 
niewładających należycie językiem francu­
skim, Akademja Handlow a (Academie 
Commerciale). Uczniowie Akademji H an­

dlowej, po uzyskaniu dyplomu, mogą być 
przyjęci na drugi rok studjów  do Wyższej 
Szkoły Handlowiej {Ecole des Hautes E tu- 
des Commerciale), po  złożeniu dodatko­
w ego egzaminu. Bliższych informacyj *?- 
dzieła: Ecole des Hautes Etudes Commer­
ciale — Adm inistration —  43 rue de Toc- 
queville, Paris (XVII).

EKSPLOATACJA PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ

M imo usilnych zabiegów przybyłych 
specjalnie d o  W arszawy przedstawicieli 
angielskiego zw iązku przemysłowców 
drzewnych, zdecydowało M inisterstwo 
Rolnictwa utrzymać w  mocy cofnięcie 
koncesji na eksploatację Puszczy Biało­
wieskiej przez angielską spółkę „Centu- 
ry“ . M inisterstw o Rolnictwa stwierdziło 
naruszenie przez „Century" zasadniczych

w arunków  umowy. Spółka, w brew  zaka­
zowi, miała przelać sute uprawnienia na 
inne towarzystwa. Zapow iadane przy u- 
dzielaniu koncesji wprow adzenie now o­
czesnych urządzeń technicznych dla eks­
ploatacji bogactw  drzewnych nie zostało 
wcale zrealizowane. Anglicy zamierzają 
wytoczyć Skarbowi Państw a proces o od­
szkodowanie za rzekomo poniesione stra­

ty przy rozw iązaniu umowy.

ELEKTRYFIKACJA KRAJU

Wfedług planów  przedstawionych nych robotników  budowlanych i elektro- 
przez Harrim an Company Min. Robót technicznych. W  pracach tych zatrudnieni 
Publicznych, przy wykonywaniu planu mają być bezrobotni tych wojew ództw, 
elektryfikacji Polski znajdzie pracę 8000 na obszarach których wykonywany bę- 
robotników  w  tern 2000 wykwalifikowa- dzie plan elektryfikacyjny.

Z GIEŁDY

DEWIZY
IBełgja 123.82; Londyn 43.23 i trzy 

czw arte; N ow y Jork  8.90; Paryż 34.88 i 
pół; (Praga 26.42 i jedna czw arta; Szwaj- 
carja 171.65; Włochy 46.66; Wiedeń 
125.30 i pół.

D olar w  obrotach prywatnych 8.88 i 
jedna czw arta, rubel złoty 4.58 i trzy 
czwarte, rubiel srebrny 2.62.

PAPIERY PROCENTOWE
7  proc. tpoż. stab ilizacyjna 91 .50  (zł.

814.35); 4 proc. poż. inwestycyjna 107.50 
—  106.00; 5 proc. państw , poż. premjo-

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
12.20 —  12.50 Radjografja. 12.50 —  13.00 

Kom. P. W. K. 13.00— 13.05 Sygnał czasu.
13.05 —  14.00 Koncert gramof. 14.00 — 14.15 
Giełda. 14.15 —  14.30 Kom. 16.55 —  17.10 
Aud. dla żołnierza. 17.10 — 17.25 Odczyt p. t. 
„Życie artystyczne Wielkopolski". 17.25 — 
17.55 Audycja dla dzieci. 17.55 — 18.20 „Hal- 
lo! Hallo! Lato!”. 18.20 — 18.50 Interludjum 
muzyczne. 18.50 —  19.15 Nadprogram. 19.15—
19.30 Wiadomości P. W. K. 19.35 —  19.55 Kro 
nika „Tyg. Radj.”. 19.55 —  20.05 Komunikaty 
P. W. K. 20.05 —  20.25 „Silva rerum’’.
20.30 — 21.30 Koncert solistów. 21.30 — 22.15 
Literackie słuchowisko. 22.15 — 22.30 Sygn. 
czasu. 22.30 23.00 Radjografja. 23.00 —  24.00 
Muzyka tan.

658 kc. WILNO 456,9 nu
13.00 Transm. z Warsz. 17.00 — 17.20 Pro 

gram. 17.20 — 17.50 Muzyka gramof. 17.50—
18.00 Transm. z Warsz. 18.00 — 18.50 Kon­
cert wokalny. 18.50 — 19.45 Aud. literacka.
19.45 — 20.00 Program. 20.00 — 20.30 Aud. 
„Niespodzianka”. 20.30 — 21.35 Transm. z 
Warsz. 21.35 —  22.15 Słuchowisko. 22.15 —
22.45 Transm. z Warsz. 22.45 —  23,45 Muzy­
ka tan. z Krak.

ZAGRANICZNE
19.00 Praga. „Księżniczka eyrku” — ope­

retka Kalmana. 20.00 Hamburg. „Schneider 
Fips” —  opera Stadlera. 20.00 Kopenhaga. 
Koncert symfoniczny. 20.05 Gdańsk. „Sommer 
spuck” —  sztuka Kurta Kiiehlera. 20.15 Buda­
peszt. Wieczór Beetłiovena. 20.15 Wrocław. 
„Wilki” —  dramat Romain Rolland*. 29.80 
Berlin. „Die Opern/reuda* —  ałacW wieke.
21.15 Londyn. „Jaskółka” —  opera liryczna 
Pucciniego. 21.30 Monaehjum. Kanaeit symfo­
niczny. 21.35 Paryż. „Toaca* —  
niego z ud z. p. Ritter Ciąmpi.

w a dolarow a 63.00 — 63.50; 4 i pól 
proc. L. Z. ziemskie zlot. 49.50 — 49.25; 
5 proc. L. Z. m. W arszawy złot. 51,50; 
4 i pó ł proc. L. Z. m. W arszaw y zlot. 
46,00; 8 proc. L. Z. m. W arszaw y zlot. 
66.25.

AKCJE
Bank Dyskontowy 126.00; B-amk H an­

dlowy 116.00; Bank Polski 163.50; Bank 
Zw. Sp. Zar. 78.50; Siła i Światło 125.00; 
C egielsk i 36.00; Lilpop 28.50; M odrze- 
jów 23.30; N orblin 170.00; Starachowi­
ce 25.00.

S P O R T

PAPEE MISTRZEM W  SZABLI
W niedzielę rozegrano finał mistrzostwa Warszawa) — 5 zw., 4) Szempliński (Legja), 

Polski w szabli. Mistrzostwo zdobył Papee
(Legja) — ponownie — 7 zwycięstw, 2) Seg- 
da (Legja) —  6 zw., 3) Laskowski (AZS —

4 zw., 5) Makomaski (AZS) 3 zw., 6) Suski 
(Szerm.) 2 zw., 7) Szupenko (Legja) 1 zw. 
8) Fryszczyn (Polonia) 0 zw.

SZAMOTA MISTRZEM KOLARSKIM POLSKI
W niedzielę rozegrano na torze dynasow- 

skim torowe mistrzostwa Polski. Mistrzostwa 
zostały zakłócone szeregiem przykrych zgrzy­
tów. Jeźdźcy łódzcy wycofali się z zawodów, 
nie chcąc startować z Szamotą, który ich zda* 
niem jako zawodowiec nie posiada moralnego 
prawa do startowania w mistrzostwie Polski. 
Finał mistrzostwa przyniósł również wysoce 
nielojalną jazdę Turowskiego, który widząc, 
że nie potrafi zwyciężyć, rozpoczął niedżentei 
meńską walkę.

Wyniki techniczne: w przedbiegach zwycię­
żyli: Barzycki (14 sek.), Benet (13.8 sek.), 
Hajdo (13,6 sek.), Kendzia (15,8), Podgórski 
(13,4), Szamota (15,6) i  Turowski (15,8). W 
repechażu wygrywa Tschirschnitz 13,6 sek. 
przed Kwanto. ćwierćfinały: Podgórski bije
Beneta 13,2 sek., Szamota — Tschirschnitza 
12,8 sek, najlepszy czas zawodów, Turowski —

Hajdo 13 sek. Kendzia — Barzyckiego 13 sek. 
W półfinale Szamota zwycięża łatwo Podgór­
skiego w 13,2 sek. i Turowski —  Kendzię 
14 sek. Finał odbywał się w trzech rozgryw­
kach. I rozgrywka: Turowski bije Szamotę w
13,6 sek. II rozgrywka: Szamota bije Turow­
skiego w 13 sek., a w  III rozgrywce Turowski 
po nieudanym ataku wywraca Szamotę. Po­
wtórzenie rozgrywki przynosi zwycięstwo nie­
prawidłowo jadącego Turowskiego. Komisja 
sędziowska po bardzo długich obradach posta. 
nowiła zdyskwalifikować Turowskiego i zwy­
cięstwo przyznać Szamocie, który dzięki 2 
wygranym zdobył mistrzostwo Polski. Finał 
o trzecie miejsce wygrywa Podgórski (13 sek.) 
przed Kendzią, a o piąte Tschirschnitz (14,2 
sek.) przed Hajdo. Porządek ostateczny: 1) 
Szamota, 2) Turowski, 3) Podgórski, 4) Ken­
dzia, 5) Tschirschnitz, 6) Hajdo.

ZAKOŃCZENIE RAID U  AUTOMOBILOWEGO
W niedzielę został zakończony VIII-my Mię­

dzynarodowy Raid Automobilklubu Polski. — 
Pomimo szeregu wypadków, jakie zdarzyły się 
w ciągu 8-miu uciążliwych dni jazdy maszyny, 
które tydzień temu wyruszyły z Warszawy 
stawiły się w komplecie na końcową próbę 
szybkości 20 km. za Płockiem na szosie wy- 
bóistej. Próba ta odbyła się na tym samym 
odcinku szosy, na którym odbywała się w 
pierwszym dniu raidu i porównanie wyników 
obu tych prób będzie niezmiernie ciekawe, ja­
ko sprawdzian odporności wozów na forsow­
ną jv d ę  raidoiwą.

W poniedziałek wszystkie maszyny były pod-
Mdtdzis no

dane skrupulatnym oględzinom przez komisję 
techniczną i dopiero potem nastąpi zestawie­
nie ogólnych wyników raidu. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa pierwsze miejsce 
zajmie Adam Potocki, na samochodzie Austro- 
Daimler, o drugie miejsce stoczy się walka 
między Zawidowskim (Austro-Daimler) I 
Szwarestemem (Bugatti). Nagrodę prezesa ko­
misji sportowej p. Janusza Regulskiego zdo­
będzie w tym roku po raz drugi zespół Auto­
mobilklubu Polski, a z pośród zespołów fabry­
cznych na pierwsze miejsce wysunął się zespół 
Tatry.

Oficjalne wyniki raidu ogłoszone —— pe
w* Vomi«*iA,
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DOROCZNE POSIEDZENIE RADY NAUKOWEJ
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

W  sobotę odbyło się w sali konferen­
cyjnej M. S. W ojsk. Ili doroczne posie­
dzenie Rady Naukowej W ychow ania Fi­
zycznego. Zebranie prowadził osobiście 
przewodniczący Rady p. Min: Spraw  Woj 
skowych marsz. Piłsudski.

W  posiedzeniu wzięli m. in. udział 
pp.: AAin. W . R. i O. P. Czerwiński, wice- 
min. Spraw  Wewn. płk. Pieracki, gen 
Rouppert, dyr. Państw . Urzędu W . F. i P. 
W. ppłk. Kiliński, Komendant Centr. 
Wojsk. Szkoły W. F. płk. Osmolski, płk. 
Ulrych, prof. Ciechanowski, dr. Zabaw-

nowski gen. Rouppert, Min. Czerwiński, 
płk. Ulrych, płk. Osmolski i inni. u 1,tu ­
sza dyskusja rozwinęła się nad -sprawą 
wychowania fizycznego młodzieży akade 
mickiej. W kwestji tej przyjęto wniosek 
prof. Ciechanowskiego, iż wychowaniem 
fiźycznem młodzieży szkół wyższych zaj­
mie się specjalna komisja m ianowana 
przez Min. W. R. i O. P. z udziałem eks­
pertów, powołanych przez Radę Nauko 
wą,

K R O N I K A
C Z E R W I E C

2 S
WTOREK

Dziś: Prospera 
Jutro: Ja n a  i Pawła

Wschód słońca g. 8.33 
Zachód godz. 19.33 
W schód księżyca 18.40 

Zachód godz. 13.

Następnie sekretarka Rady p. dr. Le- z a k o NCZENIE ROKU SZKOLNEGO
wieka odczytała sprawozdanie roczne zj \jy niedzielę odbyło się w  W arszawie

ska - Dom osławska, dr. Lewicka, dr. Rei- działalności' tej instytucji. Po przyjęciuuroczyste  zakończenie roku szkolnego w
cherówna, pos. Smulikowski, płk. Bob­
kowski, gen. Zaruski, dyn Piestrzyński i

; • Po otwarciu rozpraw  przez p. marsz. 
Piłsudskiego i uczczeniu przez powstanie 
pamięci zmarłego członka Rady w izytato­
ra Jeziefskiego) zabrał głos p. ppłk. Ki­
liński, celem złożenia spraw ozdania z 
działalności PUW F w roku ubiegłym. Dy 
rektor Urzędu podkreślił uruchomienie a- 
pąratu organizacyjnego i pomocniczego 
przy kierowaniu wychowaniem fizycznem 
w Polsce, dalej postępy idei wych. fiz. 
w szkolnictwie i sam orządach oraz akcję 
obozów letnich, a następnie scharaktery 
zowal rozwój inwestycyj sportowych w 
Polsce. Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje spraw a budowy gmachu Centr. In­
stytutu W ych. Fiz. na Bielanach, oprócz 
którego pow stało 319 nowych ooisk i 
stadjonów , 176 strzelnic, 35 urządzeń dla 
sportów  wodnych, (w  tern 18 pływ alni), 
42 korty tenisowe, 51 urządzeń dla 
sportów  zimowych (w  tern 7 skoczni), 
28 sal gimnastycznych, 5 hal krytych, 1 
tor kolarski i t. d.

Po tern przemówieniu w yw iązała się 
nad sp raw ozd aniem  PUWF. dłuższa dy­
skusja, w której zabierali kilkakrotnie 
głos pn.: marsz. Piłsudski, prof. Ciccha-

'i'-i - V .

do wiadomości spraw ozdania zabrał g ło s1 szkołach powszechnych, 
przewodniczący Rady p. marsz. Pitsud-. | O godz. 10 i pól rano

kształceniuski, który wygłosił referat o 
instruktorów wych. fiz.

Po przemówieniu p. M ar. Piłsudskie­
go posiedzenie przerwano.

Po wznowieniu obrad i przeprow adzę 
niu dłuższej, niezmiernie interesującej 
dyskusji, w której zabrał głos szereg mów 
ców i kilkakrotnie referent p. Mar. P ił­
sudski, uchwalono wniosek o wyznacze­
nie koniisji dla ustalenia miernika powo­
dzenia w szkolnem wychowaniu fizycz­
nem i dla ustalenia minimum .wysiłków 
osiąganych przez w ychowanków w W. F.

Po uchwaleniu lego wniosku p. Mar. 
Piłsudski opuścił posiedzenie.

Jako ostatni punkt porządku dzienne­
go płk. Ulrych wygłosił referat o ustawie 
o powszechnem obowiązku wychowania 
fizycznego. Po krótkiej dyskusji, w któ­
rej zabrał głos in. in. p. Min. Czerwiński i

w Instytucie
głuchoniemych i ociemniałych nastąpiła 
zbiórka' dNtgacyj, ■ wybranych z pośród  
uczniów wszystkich szkól, którzy ukoń­
czyli w  bieżącym roku siódmą iklasę szko­
ły powszechnej. N a obszernem podwórzu 
Instytutu sformował się barw ny pochód 
uczniowski- ze sztandarami szkół, poprze­
dzony kilkunastoma orkiestrami. ^

Pochód przeciągnął przy dźwiękach 
muzyki następu jącemi ulicami: Nowym 
Światem, Krak. Przedm. i Królewską do 
placu Saskiego. Na placu usta,wiły się 
frontem do grobu Nieznanego^ Żołnierza 
szeregi uczniowskie, grupa zaś ich kole­
gów  z gronem nauczycieli złożyła w śród 
dźwięków hymnu, narodow ego piękny 
wieniec na płycie grobowej jako dar od 
młodzieży szkolnej.

Po wpisaniu się do księgi pamiątko­
wej pochód ruszył pod pomnik Mickiewi­
cza, gdzie również grupa dzieci złożyła

POŻAR FABRYKI V
Przy ul. Leszno 81, w  parterowym, muro­

wanym budynku w lewej oficynie, mieszczą­
cym fabrykę gumowego obuwia Szejmana i 
Greswirda, nocy ubiegłej o godz. 2-ej-wybuchł 
pożar. Niezwłocznie na miejsce przybył mi- 
rowsKi oddział straży ogniowej, który pó pół­
toragodzinnej akcji ratunkowej,' pożar ugasił: 
Jak się okazało pożar wynikł w magazynie 
fabryki, gdzie znajdowało się na składzie około 
4.000 par gotowego obuwia gumowego, 600 
idg. gumy indyjskiej, skóry, płótna i t. p. ma- 
terjaly oraz przybory szewckie. Wnętrze ma­
gazynu wraz ze wspomnianym towarem uległo 
zniszczeniu. Straty b. znaczne, lecz dotąd, _ 
wskutek nieobecności w Warszawie właśćieie* 
la fabryki — nieustalone. Przyczyna pożaru Ź-J, 
prawdopodobnie krótkie spięcie przewodników 
elektrycznych, ponieważ’ w magazynie'znajdo­
wał się kabel, czyli mufa dla całego domu.

T E A T R Y

wiceminister p. Pieracki, Rada Naukowa j  wieniec od dziatwy szkolnej. Z pod pom- 
uchw aliła udać się do M inisterstw a W .;nika barw ny pochód młodzieży udał się
R. i O.. P. i do P. U. W . F. z prośbą o 
wybranie specjalnego referenta, który prze 
prowadziłby dalsze studja nad ustaw ą i 
na następnem posiedzeniu Rady Nauko­
wej złożył ze swych prac sprawozdanie. 
Na tern obrady zamknięto.

G.-i . i .  . . . .  ,.3
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WYŚCIGI KONNE

Wyniki z  dnia 2 3 - g o  b. m.:
Nagr. Kozienic 15.000 zł. wygrał łatwo o 3 

dl. Faust B. Szwejcera, wyprzedzając Ferga- 
nę, za którą blisko Herkules. Styl zwycięstwa, 
oraz czas potwierdzają, że wychowanek stada 
A. ks. Czartoryskiego, jest rzeczywiście ko 
niem dużej klasy.

Nagr. 7.000 zł. zdobyła po krótkiej walce 
Galante J. hr. Alvenslebena, bijąc o długość 
Arrow. Trzeci Dziryt.

Ż. Górecki został ukarany grzywną 500 zł., 
za niewyjeżdżanie koni i nietaktowną odpo­
wiedź w Komisji Technicznej /. zastrzeżeniem, 
że w razie powtórzenia uchybień, będzie spie­
szony na zawsze.

Tor. suchy.
I. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 2100 mtr.; 1) Haga, 

M. i T. Babeckich (ż. Górecki), 2) Figaro U, 
3) Cyklon II. Wyc. An De, Harpagon. Czas 
2.18 i pół o 1 dł. Tot. 54.

Tl. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.; 1) Miss 
Mistinguet, M. Róga (ż. Pasternak), 2) La 
Monteria, 3) Dukat, 4) Biskra, 5) Georgina. 
Wyc. Gran, Guardi, Faszoda, Murman. Czas 
1.42 i pół o 2 dl. Tot. 31—17—21.

III. Nagr. 1800 zł. Dy6t. 1300 mtr.: 1) Haza 
st. „Lubicz” (ż. Dugan), 2) Flamingo, 3) Moja 
Miła. Czas 1.21 i pół o pół dł. Tot. 15.

IV. Nagr. 7.000 zł. Dyst. 1300 mtr.; 1) Ga­
lante, J. hr. Alvenslebena (ż. Fomienko), 2) 
Arrow, 3) Dziryt, 4) Colonel, 5) Dziwo II. 
Wyc. Farmazon, Ibanez. Czas 1.20 o 1 dł. Tot. 
23— 14—16.

V. Nagr. Kozienic 15.000 zł. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Faust, B. Szwejcera (z. Jagodziński), 
2) Fergana, 3) Herkules, 4) Menżalaric, 5) 
Latawiec. Czas 2.l5 o 3 dł. Tot. 19—12—15.

-VI.'Nagr. 1500 zł. ‘ Handicap. Dyst. '2100  
mtr.: 1) Ciocia Muller, M. i T. Babeckich (ż- 
Górecki), 2) Erna, 3) Buława, 4) Betina, 5) 
Grana, 6) Bontom Wyc. Awiata, Fricandeau. 
Czas 2.19 i pół o 1 dł. Tot. 67—22—19.

VII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Etyl 
E. Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), 2) Re- 
sonnance, 3) Hermosa, 4) Edynburg, 5) Amor,

6) Łaskawa Pani. Wyc. Guardi, Bramin, Zbir. 
Czas 2.18 o 2 dł. Tot. 35—19—20.

Dzisiejsze zapisy
I. Nagr. 2100 zł. Ploty. Dyst. 3200 mtr.: 

Zygfryd, Zakrzeńskiego; Jemioła II, I pł. Uł. 
Krechowieckich; Too Good, Harlanda i Pie­
czyńskiego; Tędy Siędy, Łuczaka.

II. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: Dzika, 
Przyłęckiego; Grangarda, K. Hr. Zamoyskie­
go i M. Radwana; Promyczek, Gruszczyńskie­
go; Hurysa, Hr. Morstina; Maur, Ktery Sze-
pietów; Linotte, Endera; Dzik, D z ie rz b ic k ie g o . - CY1

na plac Zamkowy, gdzie został rozwiąza­
ny.

Poza tern ogólno - uczmowslkiem 
świętem młodzieży szkolnej odbyły się 
prawie w  każdej szkole uroczystości czy­
sto wewnętrzne.

WPISY DO SZKOŁY SZEWCK1EJ
, Salezjańska' Szkoła Szewcka przy 'Za­

kładzie im. ks. Al. LuborrfiTskiegó w K ra­
kowie, Rakowicka 27, przyjmuje od po­
czątku roku szkolnego 1929—30 uczniów 
z ukończoną 4-łą klasą szkoły powszech 
nej na pierwszy kurs nauki. W arunki 
przysyła dyrekcja p o  nadesłaniu zgłosze­
nia. Termin zgłoszeń do 15 -lipca.

77.477 ZMARZNIĘTYCH DRZEW
Ukończono opracowanie danych do­

tyczących strat, jakie poniosło zadrzewię 
nie W arszaw y wskutek m rozów  w  r. 
1928 —  29 w parkach, ogrodach, szkół­
kach, na  skwerach i ulicach stolicy. W e­
dług-tych danych drzew liściastych zm ar­
zło ogółem 13 445 (z tego -najwięcej je­
sionów  — 3,179, klonów  — 2,037, aka- 

2.042, lip 1,345 etc.), -drzew igła-
III. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: Czart, (Świerki ci-Sy, żywotniki) -  1,123,

buksz-panow 84, krzew ów  ozdobnych li-Bersona; Acan, Bar. Kronenberga; -Ali Baba, 
Zakrzeńskiego; Fircyk, Riidigera; - Harpagon, 
Hr, Morstina; Monte Carlo, Ktery Szepietów; 
Already, 19 pł. Ułanów.

IV. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1300 mtr.: Am- 
mon, Lubicz; Mrs de Camors, B. Yellow; 
Galopada, Hessena; Eldorado, Maryewskiego; 
Gran, Plisowskiego; La Monteria, Bar. Ike 
Duninowskiego, Murman, Mirnego.

V. Nagr. 4.000 ił.- dla 3 1. i st. 2100 mtr.: 
Colombo, Bersona; Oleś, Róga; Fenomen, B. 
Szwejcera; Egmont, K. Hr. Zamoyskiego i M. 
Radwana; Pan Prezes 9 pł. Strz. Kon.; Sam- 
son, 9 pł. Strz. Kon.; Hong Kong, Margr. i 
A. Hrab. Wielopolskich; Bohun II, Hr. Al- 
venslebena; Dziwo II, Dzierzbickiego.

VI. Nagr. 1500 dla 3 1. Dyst. 2100 mtr.: 
Hajduk, Charłupskiego i Kwiatkowskiego; 
Wnuczka Sceptr, Rudnego; Gorot, , Róga; 
Grangarda, K. Hr. Zamoyskiego i M, Radwa­
na; Ałławerdy, Yetesco; Harda, Hessena; 
Coąuette, Babeckich; Guliwer, Babeckich; 
Aviata, L. Schwejcera; Jutrzenka II,. Grzy­
bowskiego; Charming, ,Verkay‘a.

VII. Nagr.. 1800 zł. Handicap. -Dyst. 2100 
mtr.: Estramadura — 57 i pół. Topór; Cen­
taur — 56 i pół, Bersona; Aksamitna Polmo- 
odie — 51, Zakrzeńskiego; Fircyk — 55- i,pół, 
Riidigera; Harakir.i — 49, Hr. Morstina; 
Scarlet Pimpernel — 55 i pół, Nakło.

Początek o godz 4-ej po poł. •, « , < •  —

ściastych 62,480, iglastych 245, ogółem 
drzew i krzew ów  77.477, z tego w  -par­
kach,! ogrodach zmarzło 22,951, na sikwe 
rach 20,631, na ulicach 5.532, w  -szkół­
kach 28.363. Ogółem zmarzło około 20 
proc. całego zadrzewienia W arszawy 
D rzew a te będą zastąpione przez inne, 
młode, któfle będą posadzone w  -ciągu je­
sieni r. b i na wiosnę 1930 r. Niektóre 
zmarznięte drzewa rosły na ulicach od 
30 lat.

WYBRYKI KOMUNISTÓW
Na ul. Karolkowej.w pobliżu fabryki „Phi­

lipsa”, kilkunastu żydów komunistów zgroma­
dziwszy się, śpiewało „Międzynarodówkę1*, 
przyczem wśród zebranych wynikła awantura. 
Nadbiegli policjanci zdołali zatrzymać 2-ch 
uczestników nielegalnego zebrania, których od­
prowadzili do 7-go komisarjatu, a następnie do 
urzędu śledczego. Są to: 26-letni Żelik Guten- 
szwilen (Krochmalna 9) i 36-letni Chaskiel 
Bałwan (pl. Grzybowski 2).

ROZPRAWY NOŻOWE
- Przed domem Nr. 5 przy ul. Krochmalnej 
niewykryty sprawca zadał nożem 2 rany kłóte 
szyi i klatki piersiowej 25-letniemu Edwardo­
wi Osieckiemu;

— Na ul. Zakroczymskiej, podczas wynikłej 
bójki; uderzono nożem dwukrotnie w okolicę 
.lewej łopatki; ;i . powłokę i brzuszną, 32-letniego 
Jana .Kraekjego, koźlarza. Ofiary rozpraw no­
żowych opatrzyło Pogotowie;-

r e p e r t u a r .
TEATR WIELKI. Dziś, we wtorek „Aida“.

TEATR NARODOWY: dziś występ zespon 
tu Reduty, pod kierunkiem Juljusza Osterwy,-: 
Odegrana będzie głośna sztuka w trzech akę 
tach Stefana Żeromskiego p, t.: „Uciekła mi-
przepióreczka**. Pełną obsadę stanowią: pp,-- 
J. Osterwa, St. Jaracz, J Kossecka, J. Zieliń­
ska, J. Karbowski, L. Wołłejko, S. Butkiewicz, 
St. Larewicz T. Białkowski, R. Piotrowski, K. 
Pągowski i K. Vorbrodt. '

TEATR LETNI daje codziennie zabawną 
krotochwilę W. Rapackiego „W czepku u r ó -  

dzony“, która osiągnęła rekord powodzenia.
TEATR POLSKI: dziś i jutro „Wielki

kram“ Bernarda Shawa, który ściąga co wie­
czór licznych widzów, oklaskujących dekora­
cje Frycza oraz grę całego zespołu.

TEATR MAŁY gra codz/ennie' ż wielkierr. 
pogodzeniem' pełną Dutroru , j  sentyrtręntu ko- * 
medję Caillaveta ' i de F lersa .,.Ładna 
z Czaplińską, Malicką, Leszczyńskim .i. Maszy ń 
skim w rolach głównych. \C proŁach końco- „ 
wych pod kierunkiem reżyserskim p. Stanisław 
skiego, arcydzieło Fredry „Śluby panieńskie**, 
którego premjera odbędzie się we czwartek, d. 
27 b. m.

„ŚLUBY PANIEŃSK IE”
W TEATRZE MAŁYM 

We czwartek, 27 b. m. Teatr Mały występu­
je z uroczystą premjerą „ślubów Panieńskich”, 
która jednocześnie będzie zapoczątkowaniem 
Festivalu Teatrów: Polskiego i Małego dla;’ 
uczczenia twórcy sceny narodowej Wojciecha 
Bogusławskiego. ... ,y

Nieśmiertelne arcydzieło Fredrowskie ukaże 
się w reżyserji Stanisławskiego, dekoracjach i 
kostjumacn Frycza. Uroczej, pełnej słońca koT 
medji dyrekcja dała najlepszą obsadę, na jaką- 
w chwili obecnej zdobyć się mogą sceny pol­
skie. A więc Gucia gra Leszczyński, Albina — 
Maszyński, Radosta — Stanisławski, Anielę — 
Malicka, Klarę —  Modzelewska, Dobrójską — ; 
Słubicka, Jana — Bogusiński ,•

Niewątpliwie też premjera „Ślubów” w Tea­
trze Małym będzie prawdziwem świętem teą- 
tralnem.

FUTRA i m a  RATY
» K * ’

na nąidogodnlejszych warunkach, przeą czerr 
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę­

dzie, tylko w firmie

» » S  O  E3 O  L  **
WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr. 5 m. 34. TEL. Nr. 245-31. •

Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat.

Odpowiedzialnym i stałym klijmtom bez załiczkl. ' 
Jak również przyjmujemy wszelkie obstahink),
przeróbki, przemodelowania i do farbowaniąć 

systemem Lipskim.

na

CZYTAJCIE
akacjach, w podróży dia rozerwania' 

umysłu

D Z I W N E  O P O W I E Ś C I
Jóeafa Tjmaśmnoiaa-



P O L S K A Nr. 133.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

P o  5  z ł ,  ty p o d n io w o

NA RATY ■
W y ż y m a c z k i a m e r y k a ń s k ie ,  
n a k r y c ia  N o rb l in a  i F ra ż e ta , 
lo d o w n ie  p o k o jo w e , m a s z y n ­
k i d o  r o b ie n ia  lo d ó w , a p a r a ­
ty  „ W e e k a “ , p r im u s y ,  p o r ­
c e la n a ,  s z k ło  i n a c z y n ia  k u ­

c h e n n e .

„ W Y 5 0 D A “
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga brama.

Fabryka luster i szlifisrnia szkła 

B - c i a  B A B I C Z
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro­
boty w zakres szklarstwa wcho­

dzące.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  S N I E G U l i L
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca wykwintną robotę ze swo­
ich i z powierzonych materjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

C z y  m o ż n a  m ile  c z a s  s p ę d z i ć  n a  l e t n i s k u  w  r a z ie  n i e ­
p o g o d y ?  T a k  —  je ż e l i  s i ę  m a  d o b r e  i z a jm u ją c e  k s ią ż k i .  
Pierre L trmite'a lak  zabiłam moje dtiecko. już przeczytam, 

Cztery lata wśród murzynów t a k ż e .

O b e c n ie  c z y ta m  S k o l a s t e r a  W PETACH GUŚLuftZY. 

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał Kurdus junior i S -ka  Wa| ztI,w“; | ^ a 34
poleca własne] hodowli: rośliny szklarniowe i gruntowe w donicz­
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów.

. . .

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

p o le c a  f irm a :

CZYŻEWSKI Z ło ta  1 5 .

KAPELUSZE 

Y )  F I L C O W E ,  
SŁOMKOWE. 

P A N A M Y ,

o r a z  c z a p k i  p łó c ie n n e  
w m o d n y c h  f a s o n a c h ,  

p o l e c a :

P O C H M A R A
Z G O D A  3 . T E L . 79 -24 .

P I Ó R A  W I I C Z N E
reparuje ipecjalny zakład po ce­

nach przystępnych

S. KclIAtki 1 S. Zajac
Kowy-Świat 33 w pouworzu.

Tel. 149-29.

BALUSTRADY
schody, okna, kolu- 
"Hiy roboty ślusar- 

Ś jw P f r T j r  “H* U° coooch 
g j j& M B W T  konknroncyjoyoh so­

lidnie wy.aoy».
J. KRYGIEL êrfntowa 10, tol. 53-18 ‘

Farty lakiery 1 chemikalia

Z d z is ła w  R u d n ick i

W arszawa, P odw ale 13 
te l .  335-22 i 191-80.

.

M F R I F n a J C o n l . l l
m L U L L  W v b ó ,  % a l k i l
Sypialnie, Jadalnłe, ja h i ,  Ty. Kre.  
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolk), ok= 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„ F L O  R 1 D  A ••.
Chmielna 41, róg  Marszałkowskie j

R e k l a m a  j e s t  
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

N A  R  A  T  V  
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
P olecam y  na sezon  w io sen n y  palta  
m ęsk ie, d am sjk ^ w garnitu ry  oraz 
m aterjały łoKclowr? '•kamgarny, ga- 
bardlny, w ełn y, jed w abie 1 inne. Obuwie.

O g ł a s z a j c i e  s i n  

w dziale 
ODZIE KUPOWAĆ 
W WARSZAWIE.

mm Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. irębaelca 11.

Yrarsz. JSKifi J i j M y  Konfekcyjne
S p . z  o g r .  o d p .

Biuro w Warszawie, ui. Podwale 13
te le f o n y  1 0 1 -0 0  I 3 3 5 - 2 2 .

W l * s n e  w y t w ó r n i e :  O d zież
k on fek cyjn a , od z ież  tech n iczn a , 
b ie lizn a  sp ortow a ,u m u n d u row an ia .

Cumowe: „ t t m p u ,  k lisz e  i w a l­
ce  d e se n io w e

poleca 
po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  

P IE R W S Z A  K R A JO W A  F A B R yK A  
W Y R O B Ó W  K A U C Z U K O W Y C H  

Z. Gąsiorowski 
W a rsza w a , Ż y tn ia  27. Tel. 435-85.

NA RATY I l A GOTÓWKI
W yk w intn e ok rycia  d am sk ie , m ę­
sk ie , u czn iow sk ie , d z ie c ięc e  oraz 
k on fek cje  dam ską od d alę  na d ogod ­

n y ch  w arunkach.
8ołidna roboia. Ceny konkurencyjne.

L  Szaotowski, Bracka G.

G ilz y  p a te n to w a n e  z p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i g ilz

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybowskl I S-ka
War.rawa, Marszałkowska 49, tel. 1P7-48.

ZAtUAP KRAWTECKI fofeUw iPMCKI
S - t o  K ^ Z Y S K A  N r .  1 4 .

P o le c a  g o to w e u b io r y  m ę sk ie  P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e
o r a z  n a  z a m ó w i e n i a .  d u ż y  w y b ó r  r a a t e r j a ł ó w .

W ie leb n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  10 p ro c . r a b a tu . 

S o l i d n y m  u d z i e l a m  k redy tu .

TAPICER-DEKGRATOR
P rz y jm u je  ro b o ty  l p rz e ró b k i  po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  l ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
py l fo te le  K LU B O W E, k ry te  s k ó ­
rą , w sz e lk tem i m a te r ja m l, o to m a ­
n y , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e  l n a  o h s ta lu n k l.
, T e lefon  533-73'

1 Mt;S if C .  E o r k e  -łS k i
W  W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  233-96

P rz y jm u je  o b s fa lu n k l z  w ła sn y c h  
1 p o w ie rz o n y c h  m aferja łó w , 
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

IACDI C C F N Y  w yją tk o w o  n lz - 
K L u L L i  k ie , le cz  go tów ką. P r o ­
s zę  sp raw d z ić ! S y p ia ln ie , ja d a ln ie , 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w ybór, p o je d y n ­
cze  s z tu k i . S p e c ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lubow e, ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j r o ­
b o ty , k r y te  n a jle p sz e m i sk ó ram i, 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y .
_ E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  

c z ęśc io w y  k re d y t .  H O Ż A  21.

C h o ry  ż o łą d e k  byw a je d n ą  z 
p rz y c z y n  p o w staw an ia  n a jro z ­
m a its z y c h  c h o ró b  z a n ie c z y sz ­
cza  k re w  1 tw o rzy  z łą  p r z e ­

m ia n ę  m a te r ii.

Z io ła  z gar Haicu d-ra Lauera
są  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  uzd  
ro w le n ia  ż o łą d k a : u su w a ją  o b ­
s tru k c je  (z a tw a rd z e n ie ) , s ą d o b  
ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją ­
cym  u ła tw ia ją  fu n k c ję  o rg a ­
nów  tra w ie n ia , w zm a cn ia ją  o r­

g an izm  1 p o b u d z a ją  a p e ty t.K ATUJC IE Z © 3S© W IE!
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera ła g o d z ą  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e re k , k a m ie n i żó łc io w y ch , 1 c ie rp ie n ia  

h e m o ro łd a ln e . C e n a  p ó ł p u d e łk a  zł. 1.50,. p o d w ó jn e  zł. 2.50. S p rz e d a ż  w a p te k a c h  1 s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

UWAGA: W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w .
Skład Główny:

„ P r o t o n "  — Warszawa, ś w .  Stanisława 9  11.

BUTY ZDROWIA
urykonyuKL 

v! 5ZEWf ORTOPELYSTA

A.BKEnNAUl
Elektoralna 19. i

Z A K Ł A D
KA M I E N I A R S K

W y k o n y w a :
R ob oty  m arm urow e, gran itow e z  
piask ow ca  i  reperacje tak ow ych . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Ntw y-Śttiat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

PATCfi)NV prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAL-

A L A M  KLIMKIEWIC 'J  
Mar;.załkowsk£ 154 L  
Warunki dugodne.
C e b u l k i  l j e z o ł a t n i ę .

M ed a le  z ło te  P e te r s b u rg  1916 
W a rsza w a  192/ ro k .

Or t o p e d a  Ant.  Kugl er
M arsza łk o w sk a  42, te t. 145-52.

P o leca  najnow  

szy ch  u lepszeń  

pro tezy , ap a ra ty  

ortopedyczne, 

paay  b rzu szn e  i 

p rzepuk linow e, 

w k ładk i n a  p ła ­

sk ą  stopę. 

O buw ie ^ortope­

dyczne.

MEBLE LUKSUSOWE O a b ln e ty , Jada,-
n ie , sy p ia ln ie , sa lo n y  m ah on iow e, 
zło co n e , k lu b ow e garn itu ry  s k ó ­
rzane n ow e I ok asy jn e. W ybór p ię ­
k n ych  k om pletów  ok azy jn ych  po 
n ieb yw a le  n łzk łc h  cen a ch , le c z  go ­
tów ką.—P r o sz ę  spraw dzić! E w en tu ­
a ln ie  o d p ow ied z ia ln ym  cz ęśc io w y  
kred yt. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P ro s im y  a d re s  za ch o w a ć .

W  CSipaSIE W A K A C JI
p rzyp om n ij T a tu siow i 1 M am usi, 
że w now ym  roku  szk o ln ym  k u p ić  

c h c e sz  k sią żk i 1 p o d r ęcz n ik i

W K SIĘG A R N I

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W A RSZ AW A, KRAK. PR ZED M . 71.

KSIĄŻKI DO NABOZŁĆSrWJI

dla dorosłych i dla młodzie­
ży ma stale na składzie w du­

żym wyborze 
K s lą g a r t i la  Przeglądu K afo M teg n
W arszaw a, Krak. P rzedm . N r. 71.

Mule esas odnowić prsedl̂ łatG „Połskt*1 nr III kwariil .uk mles^c IPi*l«c. 
NI ich kaJdy nietylko sam odnowi pnedNatą. ale tikdiia choć leżnhgo noweno abonenta.

W
Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć f oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowy**' lub wpuścić do skrzynki pocztowej, 

a listonosz zgłosi się sani po pieniądze. Następnie doręczą pocztą dziennik przez cały okres czasu, na który aię gazetę zamówiło.

K w i t  d o  z a m ó w i e n i a  n a  Gil k r a r t a ł . K w ik  d o  z a n w « ł e n B a  s a i e t y  n a  m i e s i ą c  U p i e c .

N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a : N i ż e j  ; p o d  p i s a n y  ; z a r o a w i  a:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Tytuł gat-eiy Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena

Dziennik „Polska" Warszawa III kwartał 13,50 Dziennik L,* * O łS k a * *
i

Warszawa "i m i e s i ą c  p
1 lipiec 4,50

,
ł ‘

J f

I m ą ,  n a z w i s k o  1 d o k ła d n y  a d r e s  z a m j w l ^ o e c o o .

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. I

Pokwitowanie urzędu poertoi/ego.

ji Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, dnia . .  dnia

iłfii

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 SWIflf. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr .*granicv zł. 8I I 1

C E N Y  O G c O S Z E N :  Za wysokość milim. lub za jego miejsce. przM J U I U  (u ki..d 4-szpaltowy) 70 gr. W Wttlta (układ 4-axpałtowv) 90 gr. wzmianki 1 zł. 56 gc. Za tekstem 
j czajne) ttkśad 8 30 gr. DrobM za wyraz 20 gr. PoszukA. śnie i zaofiarowanie pracy 50& taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne; o 508! daoeę,.

Otłoszenła P m f lolt htto* »  g t ,  ówke,

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji eitak. PrZPr-IB. 71. Telefon Redakcji $01-59. JMSHiRiStTBtii 240-15.

Redaktor odftwwielziałK}' i kier. literacki: LLON RA DZIE}! HFSK.L

 ieawĤBSiB̂w eemrr-̂ -T'    — ----------------
Wydawca^ Dom Prasy Katolickiej Sp. z o. o.

Drniaioia Archidiecezjalna (Demu Prasy "slcIickiej).


